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kieruje atakiem wojsk po- -------.----------
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lotnicy francuscy wystarto· 
wali do rekordowego lotu 

Paryż - Tokio. 
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o Zbuntowana armia chińska żąda przy-
· mierza z Sowietami przeciw Japonii 

Manifestacje antyjapoiiskie na Dalekim Wschodzie~ 
w Pekinie i Szanghaju . 
Pogłoski o zamordowaniu· marsz. Czang-Kai-Szeka 

. . Szanghaj, 14 grudnia. I leżąc.ą do t, zw. „~toWarzvszenia Zba-
{Pat) - Całe Chiny śledzą z żywym wienta Narodow':f!o • . . . , 

wydarzenia w Szensi wskazują, że nie· 
które elementy nie cofają się przed ni­
czym, celem zmuszenia rz&JdU do zajęcia 
nieprzeiednanego stanowiska wobec Ja­
po·nii. 

Londyn, 14 griudnia. 
Wiadomości, pochodzące z Tokio, o 

zamordowaniu marszałka Czang-Kai­
Szeka inie zostały jesz~e do,tychczas 
potwierdzone" 

zaniepokojeniem w~•darzenia w prowin- Nawet w ło1!1~ Ku~m~ntangu .1stntec 
cji Szensi ma odłam, sprZYJaiJący 1de1 przym1ena z 

Syt 
· • . , . . 

1 
. .• , • • Sowietami przeciwko Japonji. Ostatnie uaqa Jest o ty e gr0źn1e1sza, ze 

marsz. Czang-Kai-Szek, któr~o los na- J • ' I d • b 111 d k • :ea1c~łąj~~:~1~:;:wh:i~~wu=ti!: .apon1a· s e z.1 aeg wypa ow 
niem zjednoczenia narodowego. 

Bun1t wojs1C Czan,g-Sue-!ianga nie był Ministrowie iapońscy u mikada. -Jak zachowają się Niemcy? ca.łkoWitą nie,51Podzianką dla kół d·obrze . . . . . • • pi9 iniformowauych. Czang-Su.,e:Li8111g do· • Tokio, 14 ~rndm~. Re-prezentant ministerstwa spraw za-1 mew~z nie pos1~da infonnacU, 1ak wtel· 
wodzi armłą w sile 200.000 żołnierzy, po (PAT} M)~tster marynarki !'cbmrał granicznych oświaidczył po tej naradzie, kie siły popieram. Czang-Sue-Lianga. chodz eh z Mandżurii którz :cofa- Nagano 1 m1mster spraw za2ramcznych . 1 i . . . I .Japonia ogramczy się na razie do • · ący. . . ' • Y wy Arita byli przyjęci przez cesarza4 Oma"' ze· apon 8 me mnze ies..icze zalać stano- przygot-owania obrony inteNsów oby· }W.~~to.po .l:r~a:_~:~~a ~~si~:: wiano sytuacie w Cbinac~ wiska wo-bee wydarzeń w Chinach, po· l wateli japońskich na· terenie CIOO. Na 

· k · ~- k · t w k [ s zapytanie, czy w wyniku ujawnionej ;~~:~1:it:.~w;i!°; pół~:e~~s ~~~h~d~ arun ., gen zang- ·ue-L·1anga ścisłej współpracy Czang-Sue-Lian2a z nich prowin1CJa-ch Chin. . • komunistami należy soodziewać się 
' Zb t • • d t · · · J • · wspólnej niemiecko • japońskiej -akcji i'W, woj1sk'ach Cza·n~-Sue-Liang·a o-d un owana armta zą 8 8 awienrn oporu aponn w Chinach, reprezentant ministerstwa 

szer-eg'u miesięcy r-oisło nie.za·dowolenie. [ Szan2haj, 14 grudnia. to było przed rokiem 1927, zawarcia spraw za2ranicznych odoowiedział, że żołnierze, wycterpani na skut~ długo. (PAT) Donoszą z Nankinu, że Czang- przymierza z Sowietami, stawienia ooo· wspó.lna akcja nh~dy nie była brana pod 
trwałego wygnania z rodzinnych okolic, Sue-Liang miał orzeds.tawić rząldowi ru .Japonii, utworzenie rządu obrony na· uwagę. Może być Jedynie mowa 0 wy· 
obawiali się, że zostaną roZipToszeini i wy centralnemu 8 warunków: zaprzestania rodowej, zwołania konferencji „Naro- mianie informacji, jak to przewiduje 
słani pariiami do prowincji Fokien. ~ie- walki przeciwko czerwonym, dopusz· dowego Zbawienia„, wolności prasy i układ niemie·cko - Jaooński. lu żołnierzy nie chciało walczyć z ko- czenie komunistów do Kuomintan2u, Jak amnestii dla więźniów politycznych. 
munistami i głośno domagało się wojny 
z Japonią. 

Przed nowym atakiem Madryt Pobyt marisz. Cziang-Kai-Szek:a w paź 
dzierniku pozornie spowodował usp:Jko­
jenie. Czang-Sue-Liang przyrzekł wie·r-
ność Czang-Kai-Szekowi. - Sukcesy wojsk rządowych na froncie baskiiskim W Szanghaju twierd~ą, że obecny . . · bunt został wywoł31Jly p•rzez kilku pod- Talavera cle J~ Rema, 14 srr.udma. dowych w Paseo de RosaJes zostały u· Walencja, 14 ,g-rtidnia. włach!ych Czang-.Su~·Lianga .. WJ c.hinach

1 
~PA_ .. T). SpeCJalny wystanmk Havasa mocnione gęstą siecią drutu kolczaste· (PAT). Agencja rządu madrvckiiego 

zapanowało . wielkie podmeiceme od 
1
. donos1. . , . . . . go. W całym szeregu dzielnic miast~ donosi, że na froncie madryckim panuje chwili zaatako.wania prowincji Suijuan ,w dlz1el11ncy u1mwersvteck~1eJ 1 ~a zbudowano specjalne schrony betono·- wieilki spokój. Na froncie ł>askiiskim od. 

przez Mongołóiw, ·popieranych przez ~ra~cad1 parku !Vl-ondo~ r~z?oczynaJą we. Wszystko to robi wrażenie niezwy- działy, włerne rząd.owi, operujące na od 
czynnrki zagranicizne. zo~merze rządo•w1 i:a na1m.meJ~zym :i;io~ kle starannego przygotowania sie do od cinku Alava, zajęły ważną pozycję Alto 

Odb ł . anif sit • t . ń de1rzanym hasłem mezwykle srlny og1en parda mającej się wkrótce rozp0cząć o- de Saismendi. Artyleria rządowa bom-
, Y Y ~1~ ~ e ac1~ an YJaP.0 • karaibinowy. fenzywy powstańczej. bardowata gwaltownie VillareaL sk1e w Pekinie 1 S~aing!~81Ju,, zorg.anizo- Regularne oddziały powstańcze po- W dniu wczorajszym artvJeria olbu 

wane przez studen.tow 1 mtebgenc1ę, na- zostawiają . og-ień ten bez odoowiedzil. stron zamilkta. w Madrycie i okolicach . Hitler na weselu poko1· ów ki 
_.._ Pierwsze linie p-OZyicyj wojsk rzą- panuje si'lny mróz. 

Uwagi, I P~!~!!~!Yod!~~a ~!!!~ąP•~!~ P~!e!~!!!m 
Berlin, 14 gmdinia. 

Jedna z poikoirówek kanaierza Hit­
lera wychodzi za mąż za cz!o[]lka od· 
dzialu przybocznego S. A., który pełni 
specjalną służbę w oddziatach ochron­
nych kanclerza. piekna kobieta!.„ 

( Adventure club" - dwaj dżentelme­
~i i dama. - Sidney Parker w pie­
kle, - Jeszcze jeden „żart" etc. etc.) 
to sensacyjny romans awanturniczy, 
w najnowszym, 184-ym numerze ilu­
strowanego tygodnika beletrystycz-

nego 

Jo IJ~lień 'owieii" 
Ponadto w Nr. 184. CTP: Specjalny 
dodatek przedświąteczny. Dział mody 
z rycinami. Poradnik ko~metyczny. 
Humor. - Rozrywki z nagrodami. -
Rady Ivy. - Do nabycia wszedzie. 

Cena egze_mplarza 30 gr. 

Salamanca, 14 grudnia. pondentowi Havasa, że mediacja nie iest 
(PAT) Jak podaje korespondent Iia- możliwa, ponieważ nacjonaliści podjęli 

vasa, w kolach powstańczycih śledzą z walkę, niedopuszczającą żadnej możli· 
wielką uwagą, ale bez zdenerwowania wości kompromisu. 
debaty genewskie nad francusi'kio-brytyj- Walka - oświadczył w końcu przed· 
skim projektem pośrednictwa w tlisz- stawicfol 2en. Franco - może zakoń­
pandi. czyć się tylko zwycięstwem na ba2nety 

.Jedna z wybitnych osobistości oto· albo bezwarunkowYm poddaniem sie 
czenia gen. Franco oświadczyła kore.s· •czerwonych. 
••••~···••••••••••••••••·~~•••········e•••••••••••••••„•e••••• 

W kolach politycznych wychodząca 
za mąż. pokojówka jest znaną pod/ imie­
niem „Anni", jako cie1szą,ca sirę dużym 
zaufan~em kanclerza. Jej siostra o•rzed 
idlwoma laty wyszła za mąż za lekairza­
dentystę. 

W obrzędzie weselnvm. którv s-ię odr 
będzie w przyszły czwartek, kanclerz 
Hitler weźmie o&obiście udział. 

P · 5· bi d " · k · Syn rasa Kassy rozstrzelany ani 1mpson o egana przez· z1enn1 arzy za napad na posterunek włoski 
Rzym, 14 grudnia. Willa jej otoczona jest reporterami (PAT) Według informacji Havasa, 

'1 Cannes, 14 grudniia. nes, gdzie - jak oświadczyła - zamie~ delcf:jaz Quondo I<assa, svn rasa Kassy, 
(PAT). Liczba. ~z.ienn.ikarzy, . czatu- rza spędzić jeszcze kilka tygodni. . który swei?:o czasu uczynił akt podda-

! jących dookoła wlllt, zam1eszkałe1 przez - Londyn, 14 grudnia. ni.a się władzom włoskim, zaatakował: 
: panią Simpson, znacznie sie ztnniejszy. (PAT). Reuter komun~kuje, że królo- na czele oddziału posterunek włoski. l ła. Wydaje się bowiem niemożliwe, aby .wa :Elźibieta zapadła na lekką inHuenzę. Został 'jednak pokonany i następnie roz-
~. Si~ ~hala ~kr(>tce z .CJUl· . _, . strzelamy. -



~nuar~w1nie Kan~y~1u~ ~1 tronu an~ieli~ie~~ 
Edward Vili miał licznych poprzedników wśród monarchów, którzy idąc za głosem 

serca, poślubiali kobiety z ludu 

. D1ieie me1alian1ów i małień1tw · mornanatmmh w 1anni~mh ~ymfia[h 
(sb_) Jalk. wiadomo, Anglia przeżywa VJJI pojął pięć żon, w których żyłach I nież zrezygnował z tronu i ożenił się 

o!Jecme. kryzys k·onstyt!-lcyjny z powo- nie płynęła królewska krew. Po unicwa- z córką oficera. 
du zamiarów matrymomalnych króla Ed żnieniu swego małżeństwa z kró'.ową Siostra księcia wyszła za mąż za nau­
warda. Ksiiężniczkr eur;opejski1e. które li- Katarzyną Aragonską Henryk VIII oże-1 czyciela języków Glrona. Po zgodnie 
•. :zyly na to, że na jedną z ni;;h padnie nił się z Anną Bolyen a po straceniu jej ci. rcyksięciia Rudolfa następca tronu Fran 
wybór.- za.wirodl~ się. Dopiero. teraz pojął koJeno Joannę Seymour, Annę Cle- cis.zek Ferdynand ożenił się z hrabiną 
zrozum:.aty. ze eks-Król Edward me sta- be, Katarzynę Howard, którą również Zofią Chotek i również zrzekł się praw 
rał się o rękę żadnej z nich, ooniewa~ kazał stracić za niewierność ł wreszcie· swych dzieci do tronu. 
serce swe oddał kobiecie, nie pochO· Katarzynę Parr. w Rosji car Piotr Wielki ożenił się 
dząceJ zt: s~er arystokratycznych. Również liczne wypadk·i morgana- w 1723 roku ze swą długoletnią kochan­
. DecyzJa Jeg~ wywo.tał~ w Ang.Iii jak r.1cznych małżeństw zanotowano na dwo ką Katarzyną Aleksejówną. 
1 n~ całym św~ec1e W•11elkre poruszenie. rze austriackim. Następca tronu J ·er- Książę duńskr Fryderyk VII C'żenit 
~ależy za~naczyć, że król Edward VIII dynaind poją! w 1557 roku siostrzenicę się z modystką Luizą Krystyną Ra;;mus­
me był pierwszym wt0:dcq. który po- kupca. Z polecenia ojca za~howa! Per- sen. W Nuemczech Fryderyk Wilhelm llI 
szecll za g'tosem serca. dynamd małżeństwo to w ta;emr..icy i ożenił się po śmi•erd swej pierwsz.ej żnny 

łiisbori:a wymienia wiele takich wy- zrzekł się praw swych potomków· do ;i:siężniczki Luizy z hrabną Augu~tyną 
padków. Klasycznym przykladt:m „rnat- tr~mu aust11iackiego. Jiarrach. Król włoski Emanuel II, założy-
7.:ńs.twa morganatycme~ou jest ślub kró Następca tronu austriacki•ego .Toha.1nn ciel panującej obecnie dynastii, pofo! za 
la bizantyjskiego Justymana I, który w S:tlwator, prawnuk króla Franciszka Jó- żonę Rozinę Bercellano. 
523 roku pojął za żonę córkę dozorcy zeta, ożenił się z Milli Stubel i zmienił We Francji.i Ludwik XIV zakochat się 
niedźwiedzi. Krói zako~hał się w tej rc:zwislro na Orth. Książę Henryk ożenił P" uszy w Marii Mancini, jednak wsku­
dz1ewczyni·e i mianował ją kró!owa. Bi- się z mieszczanką. Również brat ;ego rek oporu ówczesnego ministra Mazari­
zancjum. Na swym nowym sbnowisku Ernst ożenił się nie z księżniczkq l<rwi. niego nie ożenił się z nią. 
dala ~ię wkrótce królowa Teo"d-or:i. po- Książę Karol Ferdynand ożenił się z Tak więc, prawie na wszystkich dwo 
znać Jako energiczna i dzielna niewiasta, córką rektora uniwersytetu Bertą Czu- rach królewskroh w Europie monarcho­
która pomagała mężo.wl 'Y r•.ądzenlu ber, przy czym zrzekł się swych praw I wie zawi1erali małżeństwa morgana-

Jeden z królów ang1els.bch, Henryk do tronu. Książę Leopold Wolfłing rów- tyczne. · 

TAJEMNICA LEKARZA -MORDERCY 
Zwłoki kasiera • defraudanta ukryte w szafie. - Ucieczka 

z Wysp Diabelskich - zesłańca, który rozpoCZClll nowe 
:tycie za oceanem 

. (~.b) Przed kilk11.d~iami zmaą w \~a~ [ Zcz.nania lekarzy i świadków zadały jed Istotnie w kiilka miesięcy po zesłaniu 
1encJI w Wenezueh Jeden z naJbardz'!eJ nak kłam temu twierdzeniu. W ciele zdołał on zbiec w tajemniczy sposób. 
zamożnych a zarazem najbardziej powa- zmarłego nie znaleziono żadnych śla- Wladze francuskie przez długi czas 
żanych obywateli tego miasta dr. Canti- dów narkotyku. Prawdopodobnie lekarz nie mogły ustalić miejsce jeg1> pobytu. 
lez. Pisma rozpisywały się szeroko o udusił swą ofiarę, by ją obrabować. Zupełnie przypadkowo jeden z detekty­
dzialalności lekarza, przypominając mię- Jeden ze świadków zeznał ponadto, \vów francuskich poznał go na ulicy w 
dzy innymi, że wysiłkom jego zawdzię- >'.:0 w czasie swego pobytu w gabinecie Marsylłi. Następnego dnia lekarz znikt. 
czać należy zwalczenie zarazy, która dra Bougrata, gdy zwierzył mu się, że Po wielu latach władze dowiedziały się, 
dziesiątkowała ludność wsi i miast. posiada przy sobie większą sumę p i enię- że skazaniec przebywa w Wenezueli, 
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100-lecie 
pierwszego znaczka 

pocztowego 
Pół miliona złotych za znaczek 
jednocentowy. - Najcenniejsze 

okazy filatelistyczne 
(t) W styc:iniu 1937 110ku obchodzi· 

my oryginalny jubileusz, a mianowicie 
stulecie pierwszego znaczka pocztowe­
go. Wydany on został w AnglH z wize­
runkiem mf.odziutkiej królowej Wiktorii. 
Wkrótce za przykładem Ąngli~ poszły 
i inne państwa europejsk,i·e. Wraz ze 
znaczkami p.ocztowymi zrodził si.ę ruch 
filatelistyczny. Pierws.ze sklepy filateli­
styczne pojawiły się 75 lat temu. Z po· 
czątku patrzano na zbieranie używanych 
znaczków pocztowych, jak na zabawę 
dziecinną. Zczasem jednak powstał spe­
cjJ!ny typ namiętnego zbieracza marek 
oraz specjalisty, zajmującego się wy­
łącznie badaniem znaczków po1,;zt<l\vych 
w celu roz·różnienia oryginatów od fal­
syfikatów. 

Aż do wybuchu wojny światowej 
zbierano znaczki pocztowe, nie zwra:::a­
Jw: uwagi na różnice, wskutek odmien­
nego ząbk·owania, defektów rytowni­
~zych itd. Po wojnie jednak liczba od­
r.na.n znaczków tak znacznie wzrosła, 
że filateliści ograniczają się do zbierania 
marek tylko własnego państwa, wzglę­
dnie określonych rodzajów znaczków. 

W szystklch odmian znaczków pocz­
towych na świecie jest obecnie przeszło 
I OO tysięcy, a rok rocznie przybywa ich 
około 3.000. 

Najdroższym znaczkiem pocztowym 
ie~t znaczek Jednocentowy Guiany Bry­
triskiej, który wypuszczony został za­
ledwie w jednym egzemplarzu. Nieda­
wno pewien fi.latelista naby.1 go na licy· 
tacii za sumę pół miliona złotych! Wiel­
k<: wartość filateli-styczną posiadają rów-
111eż z:naczki, wydane 90 lat temu przez 
władze poc~towe wyspy św. Maurycego 
f-(ytownik. przez... omyłkę unu,1aścił na nf::h 
napis ,,Post Office" zamiast „Post Paid". 
Pu roku znaczki te wycofano z obiegu. 
D0 dnia dzisiejszego zachowało si~ za­
ledwie kilka egzemplarzy. 

Każdy z tych znaczków oceniany iest 
na blisko ćwierć miliona złotych. 

W czasie pogrzebu nad grobem zmar dzy - poczęstował go zakąską, która .7aimuje tam wybitne stanowisko I cie­
łego wygł·oszono szereg przemówiefl, w miała dziwny smak I po której poczuł szy się ogólną sympatią. Wysłany do 
których sławi·ono przeszłość i pelne za- się nagle niedobrze. Przerażony pobiegt Walencji agent policji odbył z lekarzem 
sług czyny dra Cantileza. Na cmentarzu do domu, gdzie lekarze z trudem go ura- rozmowę. Przyznał się on, że bawił z 
znalazło się również kilku wywiadow- towali. żoną w Marsyli'i : w Paryżu, po czym 
ców polii·cj.i francuski'ej. Nosiili cywilne Sąd skazał występnego lekarza na wrócił do Wenezueli. Władze francuskie Czy wiecie że 
uhrania i nikt ich nie poznał. Przybyli bezterminowe zesłanie na Wyspy Dla- nie mogły ścigać ~kaz~nego na terenie ' •n 
oni specjalnie z Francji do Watencj!, by helskie. Oskarżony przyjął wyrok spo- tego państwa. Taiemni•ce śmterci Rume- - w szkole w Bromwich zanotowa-
przekonać się, czy rzeczywiście dr Can- kojni•e, o-świadczając, że i tak wkrótce bego i usił·owanego otrucia drugiego swe no w ciągu ostatnich kilku miesie_cy zna­
tilez zostanie pochowany. Gdy mówcy odzyska wolność. go pacjenta zabrał lekarz do grobu„. czną poprawe w poste.pach uczniów. 
stawili czyny zmartego, uśmiechali się •••••••••••••••••••t•••u••••••tH$t!UUt••••••••••••••••uH+• Jest to rezultatem metody zastosowanej 
d i b1 T Ik · · d · l' p r>rzez dyrektora szkoły, który odebrał 
że przeszt•ość zmarłego przedstawia się 

11 
ztym uczniom Prawo uczeszczania na OS e ·1e znacząco. y O OTI! Wie Zie I, rzebudzen~"'· .. ·. e ,,s' 0•1ące·,",, kro' łewny" . 

w rzeczywistości inaczej. zawody sportowe. 

Dr Cantilez, który we FrancJi nosil Premiowana piękność Chicago zbudziła się z 4-1 atniego snu - w Mukdenie (Mandżuria) znajdu-
nazwisko dr Bougrat byt przed wielu ( ) ie się wzniesiony ku czci żołnierzy po-
la ty bohaterem sensacyjnego procesu. sb Po czteroletnim śnie obudziła się wali tysiące listów z radami, w jaki spo- leglych w wojnie rosyjsko-jaoońskiej 

amerykańska „śpiąca królewna". Przy- sób maja obudzić swą córkę. Wszystko TJOmnik w postaci olbrzymiej kuli kara-
Był·o t·o w Marsy\.ii. Pewnego dnia domek ten otrzymała Patricia Mac Gui- byto jednak nadaremne. binowej, wysokości 70 stóv. 

znikł w tajemniczych okolicznościach ka- re. W lutym 1932 roku została ona wy- \V cią_g-u czterech lat Patricię sztucz-
sjer miejscowego banku Rumebe. W cza brana królowa piękności. W czasie po- nie odżywiano. Przed kilku dniami wre- - jeden z nienadajacych się już do 
s~e rewi·zji w• ka~ie stwierdzono b~a.k wrotu z New Yorku do Chicago Patfr szcie dziewczyna obudziła się. Była tak użytku angielskich statków .wojennych 
b.lkudzieslęclu txs1ęcy irankó"".· .PolicJa cia zdrzemnęła się w pocią2u i od tej słaba, że ledwo mogla mówić i poru· został sprzedany na szmelc. Nabyta. KO 

t t pewna wytwórnia żyletek, która pierw-
~ie mog a ~pasc n~ . ro~ zag1rnonego. chwili spała bez przerwy. Wysiłki le- szać się. Wieść o przebudzeniu się „śpią szorzędnej jakości stal, z którei' zbudo-
Zona Ru1!1be go z.wroc1ła się diJ dr~ Bou-, karzy by ją obudzić. były bezskuteczne. cej królewny" wvwołata w Chicago 
gra~a, ktory był Jego ~'o~ry~ znaJ·ornym Losem premiowane.i piękności. któ- wielka radość. Przed domem w którym wany został okret, nrzerobi na osterki. 
~l~ 1. t~n. me n:iógł udZ!'eh~ zaduych wy- ra zapadła w kamienny sen interesowa-1 mieszka zebrały się tłumy, które wi- - .5ciany pewnej restauracji w No-
1a:m1en. Po ~Ilk~ ty~o~mach nadarem- ta si_ę ćala lud•ność Stanów Zjednoczo- watowały na jej cześć. wym Yorkzi są pokryte ta.vetami z łusek 
r.ych poszukiwan · pohqa otrzymała po- nych. Rodzice dziewczyny otrzymy- rybich. Są one specjalnie czyszczone, 
Lifną wiadomość, że dr Bougrat naby- · ' · · · · kolorowane i nalepiane w rozmaite wzo-

bl' te ie s " • ". b ' ł w ła lud os'c" ry. Przy świetle reflektorów tapety 
wa Pr~~pr~;adzona w domu jego rewi- mrercionosna ron uratO a n błyszcza,. 
zja dała sensacyjny rezultat. W szafie - Pewien statystyk amenikański 
'"' piwnicy znaleziono rozkłall.ające się Samolllh bttmbnwe zażegnały grotne niebezpiecz<!ństwo obliczył, że w ciągu 20-letniBgo pożycia 
n\ łokl zaginionego kasjera. (sb) Samoloty bombowe i pościgowe przed.nim wybuchu. Za kilka godzin roz- żona całuje męża 45.000 razy, czyli oko-

Lekarza aresztowano. Staną! on I po raz pierwszy od wynalezienia tej topiona ma·sa miała za.lać wodociągi. Na- lo sześciu razy dziennie. Ten sam, sta­
wkrótce przed sądem. Rozprawa obfi- j str~sznej bro?i, zostały ~asto~owane dla ' stąpiłabv p~zy. tym str~szna eksplozja, tystyk bada obecnie, ile razy maż calu­
towata w wiele sensacyjnych momentów celow humanitarnych. Uzyto ich na wys- . wskutek ktore1 całe miasto runęłoby w je żonę. 

O 1 ~ t · d ·r · e pewnego pach hawajskich. Znajduje .się tam wuJ- gruzach. Władze wysłały wówczas es.ka- - pewien wydawca paryski w nast~ 

l , SK~rz.~n~ dwien'.egz'
0

1 
'Ruzmebe 1. z pła- kan Mauna Loa, u stóp którego leży mia ' drę, złożoną z samolotów bombowych. pujący sposób zareklamował nowy zbiór 

c •1,a zg1os11 się o 1 H'I M' k , ·1· · · s · 'ł trum' · 1 b b nowelek· Aut 'k ł · l · · · ł do zdefraudowania sto 1 o. 1esz ancy przyzwyczai 1 się . pusc1 y one na s 1enie awy om y · „ or um a spec1a me llZY· 
cz.em p:zyzna się ' . do częstych wybuchów, które zresztą nie' o ogólnej wadze 6.000 kiloitramów. wania słów. w któryclz znajdowałaby si~ 
większe.i kwo.ty. Lekarz. obiecał mu s:"'ą ! były groźne, ponieważ wulkan wyrzucał I Zgromadzona ludność miasta przyglą- litera „B". We wszystkich . nowelkach 
porn,oc 1 p~biegał ~·a !111asto, ?Y. p~z.y- 4 nie wiele lawy. Przed kilku dniami Mau- I dała się efektownemu widowi·sku, jakie istnieje tylko jedno słowo z tą literą. 
czyc u z~aiomych pieniędzy. Vv ysiłki Je- n<t Loa wznowił swą działalność w roz- l powstało przy zetknięciu się bomb z la- Za odnalezienie tego sfowa ivyznaczona 
gc były Jednak bezskuteczne. miarach dotychc,zas nie spotykanych. I wą. W rezultacie lawa popłynęła w in- została wysoka nagroda". W taki spo-

Kas jer dostat wówczas atak~ ,nerw o- Olbrzymie ilości lawy poczęły się wy nym kierunku i niebezpieczeństwo, gro- sób zdobywa sic dziś czytelllików. 
w ego a lekarz, chcąc go uspoko1c, zaap- lewać z krateru. Płynęły one szerokim I żące miastu Z<>stało zaże~nane. - iv Stanach Zjednoczonych prze-
Urnwat mu zastrzyk. Prawdupodobnie 1 korytem, który utworzony został po po- 1 iazdy kolejowe nie sa zabezpieczone. 
0myl ilsicizas1tzyk~łRum~emu~yt;•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Towan~~a ~ kMry~ 00~~ ~~ 
~llmi dawkę narkotyku, co spowodowało i p „ t'ł ł · kolejowe wola. nlacić od czasu do cza.su 
zgon. Przerażony ukrył wówczas zwłoki I rzel usuwanie krzvwu spo ecznych ..._.: wysokie odszkodowania za zniszczone 
w szafie. j d „ d "" ~ · ~, d • przez pociąg samor:hody niż utrzymy-

Oskarżony nie przyznawał się do za- o Je' nosc1 I SI y nar_o oweJ wać tysiace dróżników, poniew.aż jest 
mordowania R1.unebego w cęl1ach ZY.-ik1'- to o wiele droższe • 

• 
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Lawiny śnieżne z dachów N b k• 1· h d c::a „ " 
0

::) :ę::i.:::z~~f;~j:;.;;;;._ owe ru I Di U ICIC prze mteSC 
dejściem znaczniejszych opaidlów śnież- 103 ulice, długości 84 kilometrów„ zostały uporządkowane w r. b. 
nych - wfadze wydały zarządzenie. E 
mocą którego, na właścicielach nieru- urope1-zo111r,-o --ergleruJ„ Io' dw~S.rh 
chomości ~poczywa obowiązek ochrony „ Ji!O" / .· /;Ili,,, IB1ł !!I._, 
przechudmów przed lawinami śnieżny· Lódź, 14 grudnia. takim, które dotąd wogóle jeszcze nie zimą trzeba się bylo potykać na gru-
mi, jakie często obsuwają sie z pachy- (v) Wydział Drogowy Zarzą1du Miej- były regulowane. Z tego względu bru- dach i wybojach - teraz jest jezdnia 
łych dachów. skiego w Łodzi uporzą,dkował w roku ki śródmieścia nie wielkim tylko uległy usypana ze szlaki, starannie ubita, ulica 

Właściciele nieruchomości winni bo- bieżącym rekordową niemal ilość ulic i zmianom. Natomiast w dużej mierze octwodniona, a chodniki zaznaczone kra· 
wiem dopilnować, ażeby lawina śnieżna dróg w naszym mieście. Efekty tej pra- uporządkowane zostały uHce na peryfe· wężnlkami. Nie rzadło na ulicach tych 
została w porę z dachu usunięta, po cy nie zawsze są widoczne. a1bowiem riach. · zasadzone zostały drzewa i urządzone 
uprzednim zabezpieczeniu danego odcin- Zarząd Miejski postawił sobie w roku Tam, gdzie dotąid wiosną i jesiendą małe trawnlkl. 
ka chod'l1ika przez Z<l1Rrodzenie przejścia bieżącym za zadanie pierwszeństwo dać przechodnie tonęli w blacie, gdzie latem Wydział Drogowy przebrukował w 
deskami. ulicom najbardziej zaniedbanym, alibo - tumany kurzu zasypvwaly oczv;~ roku bieżącym 250.000 metrów kwadra-
•WWS•SS4Wii AM ' :twzauiifi u• a towych zniszczonych ulic ustawn kra· 

Z. o""łte czy zi·elone s"'wi·atło na UllmC eh? •• wężniki na wielu ulicach. łącznej długo-ści 18 i pół kilometra, oddzielając tym 
sposobem jezdnię od chodnika i Oldlwad­
niając teren. 

2 próbne )ampy ustawione zostały na skwerze przed flworcem Odnowionych zostało 42.000 metrów 

F 
kwadratowych chodników ulicznych, 

abrycznym. - Mieszkańc-y Lodzi proszeni są o wypo- zaś zabrukowano s3 ulice, które dotych· 
wiedzenie swe~D zdania czas wogóle jeszcze nie byty porządko-

e wane. 
Lódź, 14 grudnia. nictwem do wszystkich mieszkańców Wyd1ziału Przedsiębiorstw Miejskich. 27 kilometrów ulic otrzymał<> lekką 

~v) Zarząd Miejski przystąpił do ba- Łodzi z prośbą o wypawiedzenie się w Wszystkie listy mieszkańców Łodzi zo· nawierzchnie ze szlaki, tanią, niezibyt 
dania nowego typu oświetlenia miasta. tej sprawie. staną przejrzane i spostrzeżenia ich może trwałą. ale na razie zaibezpiecza­
Na polecenie Wydziału Przedsiębiorstw Po obejrzeniu lamp na skwerze przed wzięt~ będą pod uwagę. Ludność Lo- jącą mieszkańców przed blatem i wy­
- elektrownia łódzka ustawila na skwe- dworcem Fabrycznym, należy napisać dzi będzie miafa decydujący głos w bojami. Przebudowano całkowicie 20 
rze przed dworcem Fabrycznym dwie swe spostrzeżenia i list ten skierować do sprawie przyszłego oświetlenia miasta. ulic, łącznej długości 7 kilometrów, kt6-
lampy nowego zupełnie typu - lampę ,....••••••••o••••••••o•Hu•••••••••••••••••o••••o••••„ ~()~~~ rych nawierzchnia uległa całkowitemu 
rtęciową, która dale światło zielonkawe zni·szczeniu. 
i lampę ~odową, dającą światło żółte. H~ oni ko lob-~Jl&r'DO Peryferie naszego miasta. zamiast 

Dwa te rodzaje świateł zostaną wy- W ~;i llll,.Z bagnistych wertepów - posiadają obec· 
próbowane w celu stwierdzenia. Jakie Korespondencje „Expressu" z łódzkich zakładów nie czyste i miłe uliczki, obsac!zone drze 
lampy mają być następnie ustawiane na przemysłowych wami. 
ulicach Lodzi. Obydwa tv·PY nowych I Ogółem w ciągu roku bieżącego od· 
lamp są bowiem od trzech do czterech ZWOLNIONY MAJSTER. w ubiegtą środę zebrania robotników i nowiono i zeuropeizowano 103 ulice 0 

razy tańsze od obecnego światła. Księży Młyn, 14 grudnia robotnic. Między innymi poruszona zo- łącznej długości 34 kilometry. 
W przędzalni ZJ'ednoczonych Zakła stała sprawa pomocy zimoweJ'. Robotni TeO'orocznv wys1·•ek Z"'rz<>du Mi'e3'· 

.Żółte światto lampy gazoweJ· pos1"ada "' · 
1 

a "" dów Scheiblera i Grohmana t. zw. cy obu zakładów Scheiblera i Grohma- skiego l:Jie pójdzie na marne. W roku 
tę wadę, że nie pozwala na odróżnienie „Księżym Młynie" został w tym tygod- na po~tanowili na pomoc dla bezrobot- przyszłym i latach następnych ulice w 
barw i ludzie wyglądają Jak nieboszczy- niu zredukowany majster Piotrowski. 1 nych zadeklarować pół proc. od zarob- Lodzi będą rozbudowane i uoorządko-
cy, natomiast światło to daje wyraźny Administracja zwolniła p. Piotrowskie-I ków. wane. 
zarys konturów przedmiotów i jest go na skutek interpelacji robotnic, ponie Plan czterolatki inwestycyjnej zwra-
idealne niemal na drogach i ulicach o waż Piotrowski wobec nich nieodpo- UNIERUCHOMIONA TKALNIA ca uwagę na niedostateczną i nie odoo-
ożywionvm ruchu samochodowym. wiednio się zachowywał. Freidenberg, 14 grudnia wiadaiącą potrzebom naszego miasta 

Światło zielone, pozwala na odr6ż- \V tym tygodniu administracja fabry sieć ulic. Tutaj wysiłek miasta będzie 
menie barw. ale nie posiada wfasnoścf UCHWALA ROBOTNIKÓW. ki Preidenberg (ul. Kilińskiego) wytnó- ba~dizo znaczny. W związku ~ze wzmo-
uwyouklania zarysów Przedmiotów. Scheibler i Grohman, 14 grudnia . wiła tkaczom pracę. Tkalnia ma być żeniem budownictwa, spow-0dowanym 

'"Dwie lampy zostaty już ustawione i Na terenie przędzalni .,Księży .l\Uyn" zamknięta na czas nieograniczony t. j. wzrostem ludności, zwrócona ibędzie 
w najbliższych dniach na skwer przed i tkalni - „Nowa Tkalnia" odbyły się do ch'wili otrzymania zamówień. uwaga na zabrukowanie nowYch ulłc -
dworcem uda się komisJa rzeczoznaw- prowadzących do nowych dzielnic i o· 

~óawb;Jó~a p~~~~~rg~e·s{~~~~~~':i~~e:;A: 0 czym bedzie informować Ubezpieczalnia sie~~t:{~!eb~~\i~bj~d~: ~u~~ększych 
cach Łodzi. • bolaczek miasta - zostanie usunięta. 

Zasadniczo żóUe światło lamp sodo- Tematy referatów nadesłane do związków zawodowych 
wych nadaje się raczej na szosy pod· I Lódź, 14 !!rudnia. I związków zawodowych listy z nazwiska! ZACHWYT 1 ENTUZJAZM 
miejskie I ulice wylotowe, przy czvm 

1 
(ik) - Jak wiadomo, Ubezpieczalnia mi prele1,ientów oraz tematy referatów. wywołują występy HOLLY - SISTERS na cze-

istnieje projekt zainstalowania lamp te· I Społeczna nawiązała kontakt z organi-1 Oto nazwy proponowanych przez Ubez- le pierwszorzędnego programu 
go tvpu na autostrad.zie miejskiei, łączą· zacjami zawodowymi w Łodzi, celem sta pieczalnię referatów: TABARINIE" 
cej Łódź z Lagiewnikami, natomiast łego informowania ubezpieczonych o ich I „Geneza oraz znaczenie społeczne il W n 
światło rtęciowe - zielone naidaie się uprawnieniach, o procedurze wymaganej gospodarcze ubezpieczeń społecznych", •••••••••••••••• 
bardziej do oświetlenia ulic w śród· przez Ube~ieczalnię i t. d.. I "Ub~zpieczenie ch!"'obowe'', u'l!bezpi~- • • • 
m1escm. I Postanowiono, że co pewien okres cza . czen1e od wypadkow", „Ube.zp1ecze01e notatnik m111skl 

Zanim komisja rzeczoznawców wy- su w poszcze~ól1~. organizacja.eh zawodo I pracOwlnik~w umysł~~ch11, „~obotni~e -o-
powie się w tej sprawie, Wydziat Przed' wych o?ibywac s,1ę będą sp~cJalne zgro- zaoq>;atrzente starcze ' "~ da1~ ubezpte W związku z nadchodzącymi świętami wła· 
siębiorstw zwraca się za naszym pośred· · madzen1a robotnicze, na ktorych przema czen1e emerytalne robotnicze? , „Orga-
~~~~~~~~~~!l!I!~· ~!!!!~ wiać będą dele2owani przez Ubezpie- nizacja Ubezpieczalni", uOrj!ainizacja dze wydały zarządzenie o przedłużeniu godzin 
-: - czalnię Społeczną referenci. Ubezpieczalni, a ubezpieczony" i t. d. handlu. Od piątku, 18 bm., sklepy mogą być ot· 

Pierwsze te~o rodzaju zebranie odby Pozatem Ubezpieczalnia organizować warte codziennie o 2 godziny dłużeJ t. J, do 9-el 
Zrzes'leni w cechach łosię przed kilku dniami - nastę.pne·będzie odczyty na temat lecznictwa za- wieczór. w n1edz1e1ę 20 bm. mogą być otwarte 

mają ·prawo podpisywania 
umów zbiorowych 

zwołane zostaną w dniach najbliższych., pobiegawcze20. od 1-eJ do 6-eJ po południu, zaś w wlglllę 
Onegdaj Ubezpieczalnia rozesłała do . świąt - tylko do godz. 6·el po południu. 

•••••••••e•••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••„••••••• •: 
Lódź, 14 grudnia. ... L i i I Wczoral w salach szkoły przemysłowej od-

(v) Pracownicy rzemieślników od da- ... a.ez• eczysz YC e było się poświęcenie I otwarcie wystawy radio· 
wna walczyli o u.normowanie warunków Ili' weJ I studio publicznego z okazJl tygodnia pro-
pra-cy i płacy przez spisanie z majstrami STRAS„AICIE~ pagandy radia na terenie wol. łódzkiego. Na ot-
umów zbiorowych tak, jak rsię to dzieje „ ... warcie wystawy przybył p. woJewoda łódzki 

w przemyśle i wielu innych dziedzin.ach Hauke Nowak płk Bolesławlcz J E ks bis 
Automat model sportowy, jednostrzałowy, zuoełnle Imitujący • ' • ' · ' " • 

pracy. oryginalny pistolet repetujący. Automatycznie wyrzuca łuski WY· kup Tomczak, prezydent miasta Godlewski ltd. 
Akcja pracowników nie dawał:i. jed- strzelonvch naboi. Precyzyjnie wykonany, huk oduszajacy. Pi- •: 

nak rezuitatu, albowiem drobni przed- stolet ten nie wymaga pozwolenia policyjnego. Cena Zł. 4.95. Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości 
sięb'.orcy, zrzeszeni w cechach, nie Soecialnych 100 sztuk naboi Zł. 3.-. Str~szak automa~, !"-~del wystosowały memoriał do P remler Sł J· 
Chcl'elt' po-'pi'sywac' umów zbiorowych alarmowy 8 strzałowy luksusowe wykoname, do złudzema 1m1tu· 1 • P a awo 

u ' iacy broń palną, niezbędny dla każdego za cene Zł. 18.-. Spec· Składkowskiego w sprawie moratorium mlesz· 
twierdz~c, że członkowie cechów nie ma lalne 100 sztuk naboi Zł. 3.-. Pozwolenie policyjne zbędne. j kanlowego dla bezrobotnych. Właściciele ole-
ją prawa p-!}dpisywania umów. Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się orzy odbiorze„ ruchomości proszą, aby komorne za bezrobot-

.. Na tyk~ tle powstawały liczne zatar- !!~~n;!S:~.:'!~s!~~~!·.~1·:=~~::·.S:~~~~~~c;;:~6.„ •• „ •• „. •••Htt nych pokrywał fundusz Pracy bądź zarząd 
gi i stra1 1. mlelskl. 

Sytuacia ule~nie obecnie zmianie na· _„ zm-
hrsze, albowiem Ministerstwo Pracy i I 
Oi:_icki Społe.cznei. wydało wyj0aśnienie z CAPITO· WYŚWIETLA NAJPRZEDNIEJSZE 
kt<J,re~o wvntka, ze członkowie cechów ~ FILMY! 
m~g! _zawierać i P_C.dpi~ać umowy i DZIŚ PREMIERA! . . WZRUSZY, OLŚNI, OSZOŁOMI~ 
zhic:o.ve z pr2cownikam1. arcydzieło filmowe Clowence Browna 

»:· .... •· jll ,,Burzliwa Mlodość" 
ł 

11 
· Świat jest pełen zachwytu dla wspaniałych kreacji 

łłiE zazna gtoue I ALICJI MAc MAHoN cEcRLn PARKER wALLACE'A BEERY . . b UONELL'A BARRYMORE NADPROGRAM KRONIKA 
\V ZlmlB rat! P.A.T. oraz AKTUALNOŚCI Z KRAJU! Już w następnym programie 

j 
arcydzieło fr i t z a Lang a „FURIA" (Jestem niewinny). 

~1.t4~--„ „_ 

•• ll! J 

Jutro, 15 bm., urzędować będzie w lokalu 
przy ul. Piotrkowskie) 165 dodatkowa komlsla 
poborowa dla PKU Lódź - Miasto I. Stawić się 
winni poborowi rocznika 1915, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 I 11 komisariatów potlcJl, 
którzy nie uregulowali jeszcze swego stosunku 
do służby wojskowe). 

Przed głodem i chłodem 
brolimy współbraci 
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tf-a.11.a .' Tu ta.4J'a-L 
Poniedziałek, dnia 14 grudnia 1936 r. 

12.40 - ~2:50 Dziennik południowy. 12.50 
~3 ·00 „NaJP1erw uporządkujmy wieś" _ poga-
anka - wygł. dr. Marcin Kacprzak 13 oo 

14.00 Muzyka operowa (płyty) 14 OO .:_ 14.57 
Przerwa. · · · 
~~·~ - J~. oo, ~ódzkie wiadomości giełdowe. 

· - 15 b: Wiadomości gospodarcze 
l5.l5-15.40: Koncert reklamowy. 
l 5.4o - l6.1.5 „„Zapraszamy dzieci do studia na 

Wys.taw1e - Wykonawcy: Zofia Sykul­
sk!I 1. dr. Jerzy Bujański, red. Benedykt Ste­
fa~sk~ (wierszyki, fragmenty z książek dla 
dz1ec1). 

16.15 - 16.3~ „Skrzyn~a językowa" - w oprac. 
prof. Witolda Doroszewskiegq. 

16.30 - 17.00 Koncert. Wykonawcy: Prof. 
Wacl.aw Lewa~dowski (fortepian), Prof. 
Bronisław Naguiewski (wiolonczela). Akomp. 
feod?r Ryder. (Z Łodzi na wszystkie roz-
głośnie P. R.). . 

17.00 - ~7. 15 „Co. Polska wniosła do kultury": 
„Udział Polski w dyplomacji europejskiej" 
- odczyt wygłosi prof. Józef Feldman 

17.15 - 17.50 „Pol czarnej i piosenka" - lekki 
ko~cert z konferansjerką Wiktora Budzyń­
skiego (ze Lwowa). Wykonawcy Chór 
Ery ana. 

17.50 - 18.00 „Co się dzieje w Kałuży" - po-
gadanka - wygi. Axel Stjerna (z Wilna) 

18.00 - 18.10 ~ogadanka aktualna. · 
18.12-18.16: W;adomości sportowe ogólne. 
18 16-18.20:. Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20 - 19.00 Koncert Katedralnego Choru Su-

mowego pod dyr. prof. Bronisława Ulassa 
(ze studia na Wystawie). 

19.00 - 19.30 Audycja strzelecka. 
19.30 - 20.00 Recital• fortepianowy Beli Bar­

toka (ze Lwowa). 
20.00 - 20.45 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 

Zdzisława Górzyńskiego i Kazimierz Pe­
tecki (śpiew) . . 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 - 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00 - 21.30 Powszechny Teatr Wyobraźni 

(Francja). Słuchowisko p. t. „Wizyta u 
Goethego" p/g Rondie, tlumaczy! i opraco­
wał Stanisław Belski. 

21.30 - 22.00 Recital śpiewaczy Helmi Einer 
(sopran). Przy fortep. prof. Ludwik Urstein. 

22.00 .- 22.~5 Koncert symfoniczny w wykona­
mu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fi­
telberga. 

22.55 - 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego oraz komunikat meteorologiczny. 

I Odbiorniki ,REX' zużywają I 
1ninlmum prądu •• Już przy ograniczniku 
ilO watt. zasilanie odtJiornika możliwe jest 

przy jednoczesnym oświetleniu pokoju, 

-Raclio··Relcher 
n~ t:6Clź, ul. Piotrkowska 142 

ADRIA: - „W cieniu samotnej sosny''. 
CASINO: - „Anthony Adverse". 
CAPITOL: - „Burzliwa młodość". 
CORSO: - · „Szyfr 77" oraz „Żona czy 

tarka". 
EUROPA: - „Rok 2000". 
GRAND-KINO: - „Romans w Budapeszcie" 
METRO: - „W cieniu samotnej sosny·'. 
MIRAŻ: - „Mały Buntownik" oraz „Cygańskie 

dziewczę". 
PAŁACE: - „Jej Wysokość tańczy walca". 
PRZEDWIOśNIE: - „Panienka z Poste Re-

stan te". 
RAKIETA: - „Kto ostatni całuje„. 
RIALTO: - „Godzina pokusy". 

~~(,~-~~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w poniedziałek o go.dz. 7 30 wiecz. 
„Moralność pani Dulskiej" a we wtorek o godz. 
7.30 wiecz. „Ludzie na krze", Będą to już bez­
względnie ostatnie powtórzenia tych najbardziej 
pc,wodzeniowych przedstawień. Ceny znirone. 

W środę i w czwartek ostatnie powtórzenia 
„Fryderyka Wielkiego" z mi&>trzem Ludwikiem 
Solskim. Bilety wyłącznie do nabycia w kasie 

DZISIEJSZA PREMIERA CYRULIKA W AR­
SZA WSKIEGO W TEATRZE POLSKIM. 

(Cel!ielniana 27). 
Dziś w Teahze Polskim odbędzie się dawno 

oczekiwana premiera wodewilu satyryczno-po­
Wycznego „Kariera Alfa Omegi" pióra Hemara 
i Tuwima, z którą Cyrulik Warszawski przyje­
chał do Łodzi na kilka gościnnych występów. 

O nienctowanem powodzeniu w naszych wa­
runkach teatralnych świadczyć może fakt, że 
„Kariera Alfa Omegi" szła w Warszawie 200 
razy przy wypełnfonej do o&tatniego miejsca wi-

1 downi. 
I na takie powodzenie zasłużyła sobie. „Ka­

riera Alfa Omegi" jest wodewilem saiyryczno­
politycznym bardz;o aktua1nym, niesłychanie 
dowcipnym i wesołym. 

Na czele 20-osobowego zespołu wysih;,pują 
aktorzy tej miary, co Dymsza, Znicz, Brochwi­
czówna, Olsza, Górska, Milllowicz, Sulima - Ja­
szczołt, Zdanowicz itd 

Początek o godz. 8.15 wiecz. 
TEATR POPULARNt 

(Ogrodowa 18) 
Dziś i dni następnych cieszące sie niebywa­

lym powodzenjem „Wesele" Wyspiańskiego w 
wykonaniu całego zespołu. 

W próbach „Pastorałki" Leona Schollera. 

~!I~~ Nr. 348 

POMOC ZIMOWA DLA BEZROBOTNYCH 

Trzy bestie apokaliptyczne 
'!'rzy bestje apokaliptyczne sprzysięg- umieć ddelić się dobrem, jeśli nie ch.:e- przefopił, nie zahartował myśli swojej 

ły się na bezrobotne20, mróz f!łód i roz- 1 my, aby z nami dzielono się złem. I nie przekuł charakteru. 
pacz. Od mrozu można do czasu odgro-1 p . i'. . z • 6 i'e Ten naród, który ulepszy !)erce s.wo-
d ·, . st . . . owmn smy sa.nu acząc r wnan w • . . ..1 k 1 ~-

ztc się arym1 jf aze~~i ~kładanym.1 , góre od t eh którzy maj 0 t le mniej I Je,. my~b! ~harakter, uc• o!1a wyn~ ~~u 
po~ p<>dszewk~ l!kkiei palc1;11Y· ~ód I od nas ·eien' nie chcem ~b ~ nas za-1 naJd<ln1csleiuego. ~r~,2nie _zadZlWl~Ją• 
mozna oszukac niedopałkami papiero-j cz t ' ! i' d •1 yT, n Yco dz'wi·ga I ce zdobycze cyw'ilizac11 wspołczesnęJ w 

, Al . t t lk . d 1 ę o rownan e w o . e ' ' ł . b . . ł . k . k . 
kow.t e na rozpacz kies blY. !=> ie no e-11 jest bogatszy w sumieniu swoim, od tego is u~1 ęł ~ielrpd1ąkce~<! drcz owie a t ws aze 

ars wo, p-01m{}Ctla !~ a. 1zn1ego: . co obala. Szale nie są równe. Każdy 1 oszcua ei u z osci oJ!ę. , . 
„Chce}lly o.budz.1c .oharną mysi zb10- I' órosiz zfożon na zim{l>W omcc dla bez-! . Po~c czyn~ .nas wszystJ?ch moze 

rową, ktora wyrazll. się w powszechnym "' b t' h t y . t lk dą r k a odcze się i:.tac zaczątkiem ulepszenia wewnę-
cz.ynie", z2ipowa2,~a cde~wa Obyw. K<1-j ~~. ·~~n~~bro~~~:ay skladkae na n docią~ni~: I trzneJ!o,, tej wiedzy najtrudniejszej ze 
md~u Pomocy Z1mowe1. . A zatem ta : cie do właściwego p1:1.zio-mu zachwianej j. wszystkich. 
mysi dotąd i:pała, była z.D!eczufona, bez- ; • i ł z e' 
władna. Bez tej myśli ofiarnej, bez tego l rownowag spo ee .n 1•• • • • I SILA I DOBROĆ. 
oiianne~o czynill czfowiek nie jest peł- : Z °'b-u naszq ofiarne) . m~sbb n;-1 Ludzie słabi i umysły pospolite uw'.l-
nym człowiekiem, Nie maże stać się o- . szego z i~rowe~o czynu po~wa~ . ,ę ą żają że egoizm i twarde serce" "lano· 
bywarłelem, członkiem s~łeczeńsitwa. I t~lko bezr~h?tnil 1 mv takze, Jesh do, wi atrybut siły. S~dzą po sobie. ~Tym• 
Jest śliw...akiem1 z~.sklepfo.nym w swojej 1 rueg-o doro~niemv. , czasem właśnie dobroć i ~ółczude są 
s~orup~e. O ta~ich fo sobk~.ch mówił 1 Stefania Pc·dhorska - Okołow. dowodem siły, egoizm zaś - jak u cho· 
niegdys Ska~J;!a, ze „kurczą Oiczyznę w 11 

rych - słabości, 
domach swoich. ,~Wff.EDZA NAJTRUDNIEJSZA • Zyi{mWlt Kisieilewski. 

Kto się kurczy, ten maleje. Kto re- . Nie przynoszą ludzlrośd szczęścia za· • • 
dokuje swoją ekspansję do swe110 pieca ' dziwiającc zdc·bycze cywilizacji współ- , • 
i czterech. kątów, staje się dmbncl!slro- · czesnej. Cucf1owne mas.zyny w cbfitości Nie czekaj na to, aiby w udręce 
jem społecz.nym, amebą. Trzeba umieć mogłyby n~jkarmić i odziać miliony gło- 1 brat twój ku tobie wyciągał ręce 
wyjść za próg swego demu z kęsem chle- dujące p0 całym fiwiecic. Ale twórca Przed nędzy matnią 
ba dla bliźniego. Nie z tym <>kruchzrn, któ maszyn, ich parn i niewolnik - człowiek uchroń go, serca schylając czarę: 
ry i tak spadnie z na:łzego stołu, ale nie chce ich do tego u~yć„ Nie chce czy daj nie jałmużnę i nie ofiarę -
właśnie z tym przysłowiowym kęsem. nic p{i•trafi? Nie potrafi _ gdyż nie ule- lecz pomoc bratnią! 
który odejmujemy sobie od ust. Trzeba pizył ~erca właisnego, nie wyszlifował nie Antoni BOJ!usławski. 

z YPADKAMI ULICZNYMI 

14 GRUDZIE~ 1936 R. 
. ~anek d.zisieiszy przyniesie mire wzrusze­

ma ! sprzyia wynalazcom i wo.isku. Do godz. 
10-ei z pow~;dzeniem możemy rozpoczynać pro 
cesy, wnosic ~rośby i podania i zawierać kon­
tr~kty. M!ędzy godz. 10-tą a godz. 12-tą dzia­
łaią pomyslne wpływy dla spraw oieniężnych, 
podrozy 1 spekulacji. Od godz. 13-ei oczekui:t 
na~ P'.z.ykrości ze strony prze!ożonvch oraz na­
raze~t l.~ste~my na rozczarowania w zwiazku z 
przyiac1ołm1. Od godz. 15-ej do godz. 17-ei nie 
należy kupow1ć ani sprzedawać ziemi i rzeczy 
P_ochodzących z ziemi. Okres ten · nie nadaje 
się do zawierania trwałych zwiazków miłos­
nych, i. przyjaznych. Okres nastepnv przynie· 
s1e rozne trudności i przeszkodv. działają uje­
mne WPIY:VY dla stanu zdrowia i należy wy­
strzegać się złodziei. Wieczór ooczawszy od 
godz. 21-ej przyniesie mile niesoodzian.k! i 
przeżycia w stosunku z rodzeństwem oraz za­
interesowanie zabawą i rozgrywkami. 

Dziecko dziś urodzone - nen:iczne, posia­
da zdolności kupieckie, o charakterze zamknie· 
tym, skłonności egoistyczne, nie oosiada pocią­
gu do małżeństwa. 



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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s~;;;c:r~:~sl!~~ó~Ą~~k:~!1i~~c~- Mśdlicrel miia1ł już przygiot·owany plan.' płotach i slupach. I czem weJsciowe drzwi. 
wołały listy tajemtticzego Mściciela, grożącego Popro:stu prziepriosii i powte, że mi:at na Nagle usłyszar za sobą męski gfos: ; Weszli do wielki·ego hallu, umeblo-
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- myślt ki~go i111:nego .... T8:mten też s.ię ~a- -:- Przepraszam, czy mogę pana po-

1
'. -.van.ego d•ość s1Juo1:nnie. . 

zyskiwać swych pracowników. zywa Kmtz .... To pewn~e omyłka ... N11e- prosLĆ o zapałkę? - Proszę ... Moze pan będzie łaskawi 
Jednym z najbardziej znienawidzonych przez mi·ec prz:epJ:'IOSi gQ i wyjdzie... Mścid1el odwróci.I siię. Przed nim . spocząć ... - rzek~ Mścici1e·l, w~kazując 

Mściciela przemysłov1ców iest niezciernie bo- A o to tyYko chodzi. ... Bo za n~m po- stal jegomość w rogowych okulara-eh. ! na krzesł•o, stojące obdk stoliika pod 
gaty właściciel ·melu przedsiębiors~w w Polsce, . 
Karol Halwin, posiadający żon~, córkę i syna. aąży Alf i Bil... Obydwaj obserwowal·i si·ebie badawczo. ' ścianą. 
Za wytropienfo tajemniczego Mściciela llalwin W cukierni nik·o~o rnie byto o tej Jegomość w rogowych okularach trzy- [1 Zapalił światlio. Kintz, ni1e zdejmując 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- porne. W kHlka minut po szóstej weszła mal obydwi:e ręce w ldeszenia;;h palta. : p'lita i nie wyciąg&jąc rąk z kieszeni, za-
dziakowi, pięć ty:;ięcy dotych. · Ale Rudziak k Ó 1 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- ja aś para, kt ra zajęła stol:ilk przy ok- Po twarzy MścilCieia przemknął iro- I jął wskazane krzesło. Mśctc1eI zd1j~ 
kiem. Wtedy łł;llwin wra;.i: z innym5 potentata- ni·e, potem jaikaś samotna damulka, szu- niczny uśmiieszek. 

1
. palto i rzuci1ł je wraz z kapeluszem na 

mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- kaiąca prawdopodobnie przygodnej zna- _Bardzo chętn.i.e służę panu ogniem . . gondolkę, stojącą przed kominkiem. 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego · , · I M · · d k d · · lt ? 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- Jomosci... . . Pros.zę bardzo... I - oze pan Je na z ·ermie pa O -

ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- }\wadrarus n~ s11ó.dmą ws;ed~ podeJ- Si1ęgnąt do kieszen:i po zapaliki. nie-1 zapropio~iowa~. . .. 
Iem na śmierć i życle. rz.ame wyglą~!aiJący Jego.rn;ośc. N.1·e oddał znajomy wy-ciągnął papierośniicę. . - ~i·e •. dz1ękuJ~.„ - odp~rł wyrruia• 

Jedyną osobą, ktcira widziaha hl-arz Mści- palta do sztn tylko o l b C ? t J co N em N e m ele C' as ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 1• r zeJrza się acz- - zy pan pali .... - zapyta . I ~1 11 iec - I am Wł z, u .•• 
został ranny w głowę, nie może się poruszać nie dokoła i wzrok jego poprzez rogo- _ Owszem ... Dziękuję... ! Muszę zaraz odejść ... Więc pan będzie 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- we okula1ry zatrzymait się na postaci Mścidel wziął papierosa i powąchat . taskaw przystąpić do rzeczy.„ O ce 
cielem, bełkoce tylko: - „La jełlły!'' ... Co to Mściciela, który zasloni·l się ;:.aly gaze- tytoń. i ::hodzi? ... 
ma znaczyć - aikt o:iie ~ie... t B • t · , d · · k I M' · · l h k • t • ą. Y~ .o męzczyzina sre mego. wie u, _ Wspainialy papi.eros ... _mruknął. , . . SCi·~ie c rzą ną1, pocz~s owa1 go-< 
wacf;dną Hal!i!:;,ag~~~~i~~~~; j~~:r ;:J,Z:.~~l: ~ysiok1 i ~arczysty. Tyrorz m1iał całą w r.zeczywistości chodziiilo mu tylko t sc1a pap~er~sem, sam ~apahł 1 zaczął: 
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie mci:ial PO~b~resziowan~, Jak gdyby brał o sprawdzeni•e, czy tytoń nic zawiera I -W1dz1 pan,, ch?dz1 o rzecz taką.„ 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na udz1a~ V( ~r.1eJednym poJedynku. ż:idnego narkotyku. Obydwaj zapalili : Pan prez.es IialV(~!1 !1'1·e .chce do ~a'1a p1-
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił Msc~mel obserwowa-l go z poza ga-j papi•emsy lecz nieznai'omy ni.e zdradzał 1 sać, gdyz obaw1a się, ze to mo7,e wam 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- ty d ' b d 
szał go do z•mordowania niejakiego Aleksan- ze , • są zą~, że nioeznajon:iy. zbHiży s!ę jeszcze zamiaru pożegnania Mściciela '. ~ Y wu za~zk:o~zić„. Listy ~ą nFepewne. 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- don. za ;ehwvlę, lecz .sta!o się macz.eJ. N1·e I i w druls.zym ciągu obserwował go ukrad , i ~Ja tego tez mnie wybrał Jako pośred-
!;'~i~zie~:l~~n dei~~~~:~je~.0'B:I:.n;m ~bi:~fe~ z.de~muJą~ palta,. z~Jął Je~en z wolnych ki em z poza swych okularów. Mśc:ciel ' rnka.... . . . , . , 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł s~o!iiJkóV( 1 rów.mez. ~yci~gnął_ gazetę z zerknął poza siebie .. W odlegtoścL stu - Czy ma pan od mego Jakie& pismo:' 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na k1cszen'.r, a gdy zbhzyil suę don kelner, kroków od miejsca, n.a którym stal, za- - Owszem... Proszę„... . 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego zamów11t herbatę. uważył Alfa i Bila. A wiięc wszystko To rzekitszy, wręczył 1Kntzow1 przy. 
Ziętek musi ukrywać się pro:ed policją. Gdy - Czy to Kintz? _ zastanawiał się bv!o w porządiku.. I gctowany hst nastĘ-pującej treści: 
b;fł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się M, · l M .1 A I - I W 
nim Mściciel, który przyjął g„ do swej gwardii, . scilc1e · - .oz iwe:·:· ~·e w takin:1 ra- . - O i1Je si;ę nie myle - rzekł niezna- 1 - " i:elce szanuv. ny p~nie Kintz!.„ 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, zie. dl~czego :i1•e zbhz~ s.1ę d::> mnie?... Jomy - pan jest nadawcą dzisiejszego ; Pan .Ke.leti został upowaz~1ony do za-
Alfa Ni!z~~~oną Ziętka Jest młoda, przystojna Wtdac, fa.oet Jest ostflc;>zny ... An.o .dobrze. ogłoszenia, podanego w ga·ze·~:e... fat':"1a~1a. z yanem ws~elk.1ch spraw w 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, Zobaczymy kto będ:me sprytmeJszy... Mścici1el ski1nąt głową. ITIOJm. r;;uemu. Z .l)OWazam:em - Karol 
posiadająca w swym majątku tylko medalion,, W kiilika mi.nut potem drzwi otwarły - Tak, to ja ... z kim mam przyjem- tfaiw:in · . . . 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. Z me- si·e ponowniie i efo cubemi wszedł drugi, ność ? .. Czy o.sobiiście z panem Ki'•ntz"m?. K1intz odlo. zyl hst ł rze.kł: 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki„. W nil'- '- N t 
te!lie Arbuzowa Ziętek z.nalazł na1,>is: -c: „Uprze- mocno podejrz.a:ny typ. Oczy miał wy- ·Nieznajomy odpowi1ed:ział pota1kują- I - 'O, wi•ęc eraz mozemy sz.czerze 
dzić Ziętka, niech pil.nuje medalionu!" Następ- bah.ls~o.lftle i ,tiozgłttdat:się · uważnie do'- cym sklnuetiiem gloWy. IJGgadać.... Słucham p~na... . 
~o dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej kol~, '12-'~ g_?y~J{ ~·ogios .• sfYka.t. Ale na. _ Bardw m~ milo ... Jestem Keleti... I -:- Prz~de WSZ_YStk1m an .df~m 
ten medalion rerwać z szyi. Jadzia obToniła się, mk1m i1/i1e zatrzymai1 swego wzroku am - P,...,."'dc"taw1'! s1"ę Ms' ""1c1··el. prosił ,mme o pounf·o. rmowan.1e ·s1e; co 
niczy sposób. na ulamelk sekundy. - Czy mogę wi1edz1eć oo miało zna- s yc ac z paminą a~iną Malz~·wną ... lecz po pewnym czasie medalion znikł w ta jem- •""' "' 1 "'1 l l h J ,t.. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- . Wres~de, usiadł, .zapalLł I?ap~erosa czyć pańsklie ogloszeni,e, skierowane do .. 1. - Aha .. Z t~ społpra·cowmc~k~ ~y~ 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 1 zamówbł pol czaflnieJ. Powoli m"esział mnie? _ zapytał Kuntz, mrużąc chytrze 1 '" ,adu francuskiego .. No, mamy Ją JUZ 
Renata, komunikowała się z Arbuzowr.m. Na • . k „ k . k d b I w naszych rękach 
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc iyzecz ą, paurząc W O lliO, Ja g Y Y na oczy. . ' . ··· 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by kogoś czekat. - N~e będziemy chyba rozmawiali - Gdzbe 0 .na ]~st?... . . 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. - Który z nkh jest Kimtzem? ... _ na u!iicy ... Może pan zechce W!:itąpić do - Te.go n:·e w1~m .. Ja SV(OJe. zrob1-
fikc;;::g~egArb~~~w:,ak\ó~e~d~yt1!TnS::o;:!~ z.ast~maw~at się Mśeic,i1el. - A może ten r..m~·e na chw~lę ... Mam z panem ważne l~m ... Odstaw1unem Ją do grai:-1cy 1. odda­
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona drugł to ;ego lmmpan? ... Jak to wyba- sprawy do obgadani.a... I.em. w ręc.e wla.dz ... Co on1~ z n1<1, tam 
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mu śmiercią dać?... • - Bardzo chętnie, ale pi!erw musiał- lObLą,_ t? .me moJa spraw8:··• 
z~ wy~rycie t~jemnicy jej życia„. ~ani R.enata I Wpadł na prosty pomysł: -posta- bym wiiediz·iieć dokładnie 0 co chodzi.. Msc1c1·el zagryzł wargi. 
miała 1eszcze Jednego wroga w osobie swe1 cór- ·1t t 'ć Ć · 'ść Jim Stk da k l 
ki, ilony, obydwie bowiem - matka ·i córka - nowi .ziapiaoi • wsta. l wy. J ••• Pr ys•a• · d Ii I · - ··· . o ··· - mru .ną po 

N ul t 1 Ś Śl • - z . 1 'i ~me 'O?pana a win... chw]·1; - Panu preze~'0""1· bal"dzO ,.,a-le-
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora „ 'te ega Wą P :!WC Cl• - l.IlY a1 - C t ·t ' J vv. - ~ 
Władysława Wichronia. że Kintz o H1e jest w ouki1emi pójdzie zy . 0 panu wy:::. arc.z.a._... . żalo na tej informacji. .. 

Pewne~o d.nia zn~lezio.no panią Ren~tę mar- Z". mną.'. A o "o tyl~'·O c·h,od.,,,;, ' Alf . B1'l Kmtz otworzył szerz:eJ oczy, Ja'k gdy-. - Ni-estety w te1' sp " . b d 
twą w syp1alru. Pode1rzen1e pada na Wichronla. . Cl. . • • u .'l\J ,,"''" 1 'Jy teraz dopiero aozumial że nie grozi ' raw,re nie ę ę 
Komisarz Wentzel każe g0 aresztować. Jed- ~Ul dJadzą sobie z ni11m radę ..• ~u żadne · nliebezpieczeń~~o. · J?~nu . mógł służyć żadnymi wiadomo-
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- WybraJł ta1kL moment, gdy obydwaj tI 1 · ? T · O Sciam1 ... 
zio;°ych .u Wich ... ronia listów, że łączyło go coś pode}rza!]i >0sobni1cy ni'e miieVL nkzym za- - a :WJJn · ··• 0 co innego.. co MścLciel przyjrzał mu się uważnie 
z 1ego zoną„. . t . „ . . . di t t k t mu chodiz~?... Z t N' . . . 

W t • d c g K ól zgłosił przą nnięueJ uwag. u, 1 u erzy rzy ro - _ Właśnie 0 .tym p·og"damy przy warzy i1emca wyczytal, ze on wie 
ym czasie o zarne o r a · • · 'k kl k "" znacznie więceJ· lee besti · ~1 d 

się niejąki Martinez z prośbą o odszukanie jego me 1yzeicz ą 0 S<Zi ain1 ę... herbatoe ... Proszę moż·e pan pozwoli do , ' . ' . z a ~te "'lC~ ~ ra 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w Obydwaj zwr6cil'i gł1owy w jegio taksówkv? ' dz.ć tych taJ1emmc. W teJ t:hWih za 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna strOIJ1ę p . t l 1 t k ó n. drzwiami rozległy się jabeś szmery 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu ··· . rzy rogu s a a Wl{)I na a s w n.a. M ~cici1el zer1knąlt uk:raidlk'1em t ..• 
znajduje się medalion ' z odpowiednim napisem... - Pannie starszy! - ziawołat gł·o- Ki11itz wszedł pi·erwszy. Mści·..;iel zanim d " . I w s ronę 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- śno Mścidel. - Placić! wsiadł obejrzał się jeszicze i dal zna'k rzw,i. Al . .1 .· . . , 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce Schowal gazetę do kves•zeni, ui1ścił na- A.lfowi, który wraz z Bi1lem zmierzat już - " ,f l Bil juz tam p.ewme czekaJą' 
spade~ Jadzi, która nic 0 tym nie wie I nadal leżność i ostentiaicyjnli!e wyszedł z cu-1 do drugi1ej taksówki. - pomyslal. ... 
przymiera głodem_ ai wreszcie rzuca się pod k'ernL Pll' t k ó··"'' „ • . - Teraz z kole1 l Ja mam dla pana 
auto, w którym Jechał Halwln. Przemysłowiec 1 • • • • erwsiza ai S ~U\.a zaurzymaią się pe p t · _ kl K t C 
uratował Jadzię 1 zakochał sie w olei Po uszy, .Na ul1~cy zatr~ym~ł się na chw1uę, by I orzed ma1lym domk'li~m na przedmieściu mÓg~by ~fma... ~.~~ . , ~t ~:. - . ~l 

Wobec tego Halwin zwrócił się do innego wciągnąć rękawi1•czk1. Moment tein wy- Domek ten byil z gary prnez M.śch:iela . . pa~ powie ziec? oz to Jes 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po~ korzysta.!, by diać znać stojącemu na- i;patrzony jako miejsce spofil{.ania z Kin- nieJ~k,a.„ . .1f·~wvga 1Mlotecka · ··• 
sadę w sweJ fabryce, by lą w ten sposób uza- prz.eciw w b11ami1e Alfowi1, który z kolei tzem. Wtaś~Lciel tego budynlm - jeśli sciime· rgną · . 
leżnić od siebie. Jadzia Jest rozpromieniona. powiadiomlil Bi'Jia. 11<to chce może go nazwać nawet w'llą - Sikąd ~an z.na to nazw1°s.lro? -

Jednakże fabryka przechodzi w rece haka- , . . . . . . ' . 1 zapytał zdium11ony 
tysty Niemca, Baumana, który wprowadza Mscncbel wc1ągnąl rękaw11czkt 1 po- 1'.ib pała•cyk1em - wyjechał za granicę I _ z . · Ik . 
. nowe, uciążliwe „porzadki"... gwi:zdując z ciicha, sktewwat sj.ę na le- 1 rnstawit admiini~tr'a·tora, który nie dbał ó . . nam b n.iek{?" ot to naz;vki'Sko, ale 

Oto wyrzuca on na bruk przyJaciółkę Mści- wo. o tę rui.eruchomość. Dlatego też wyglą- r W~'liez oso ę, . ora 'O na.z~is o nosi„. 
clela'.Janke Małżównę, a Halwin wysyła Ją pod W ki.Eka sekund potem z cukiernJ wy- daia ona jaik rudera. Dla Mściciela była ( ~awiasem mó~iiąc b~z:i c!Jzi~wczyna.„ 
step~1e do Katow.lc, gdzie czych~ na nią agent szedł puerwszy jegomość w rogowych jednak odpow~edma leżała buwiem z da- _zkod~ tylko, ze rówmez zamieszana w. 
nlem1ecklel pollch polityczneJ, Kmtz, albowiem k l h Dó . . ., . . ' ( tę szp.1egowską aferę 
Halwin przedstawił Ją jako francuskieito szpiega. o ,u araic . .l'\ wmez zia:trzymat s1;ę na la od OShedh lud7Jk1ch, w głębi gęsto za- J d . . ·· . 

Kintz przy pcm.ocy swych k,amrat~w .porywa chodiniiku i r-0z~jrzal się dokoła. drzewiooego parku. , p. -:-? a zia wmiiesza~1a w szpiego:wską 
Jank~ ~przewozi. Ją.na terytorium Niemiec:· Na ulky ni!Kogo ni1e by~o. W dali zni- - Czy pan tu mieszka? ·--· zapytał ;f.vlę. ···Co pan opowiada? .. To memo-

Msciciel, Ali 1 Bil udaJą się do Katowic na k ł . d · · h Mś · · l '·" h d k ,t.. •• .n,• . z11we! 
poszqkiwania Janki. Aby zwabić Kintza, Mści- a pogwi1z UJący Z CIC a C!C!·e ..• .,mtz, WYC O 1ząc Z ta SJw•n.l I rozglą- Ja;kt . . r ? J , . 
ciel podaje do pism następujące ogłoszenie: Je.g.omość w mgowych oku~arach dając siię dokiola. ·~ - 0 memo·z iwe. '·· a wiem lepaeJ 

- ~tz!.„ Spra~a załatwion~.„Czekam dziś podążył za nFm... -Tak ... Chwtl'owo„ Jest to wulla me- niz pan... . ? 
o szóste~ po połud~i~ '!' •:Rumbie · Zn~ roz- W miniutę potem z przeciwległej ze przyjadela, który bawi obecnie w - Co pan wi.e. ··• . 
pozn~;;.~„nt,°11i: f~n:~ł:'c~ki:!!n.kar:uiednei bra.my wychyHł.a się postać Alfa. A w Warszawie r oddal mi swe apartamenta , ~a t"':karzy Kvntza ZJawiil sic: złośliwy: 

" ·1 d · d · ł ó · · B'l któ d d „ b usmiesz,e · z bocznych uliczek. s a za mm po ązy r wmez l· , ry n yspozycJ1 na czas mego po ytu w N d . 1 C . . . 
o godzinie szóst~j Ali i Bil z~jęli, wyz~a~~o- schow'1it sikórza1ne wyroby do kieszeni Katowicach... - o,.ga ai.pan .... o pan ~1e o meJ?, 

ne po~terunk! na ?l~cy przed cuk.iermą. Ms~1c1':l i zapiął s:zczelni'e paltio. - Tu j·est bardzo .fadnte --- ciągnął . - ~1dzę, ze pana ta dziewc.zynlka 
natomiast za1ął m1e1sce przy ~!o!iku ~ cukii:rni, , . . l d . . . . . . . . ··· . . . in teresuJe ... - odrzekł iiKntz - C _ 
mając przed sobą drzwi weisc1owe i rozwinął Mso1c1e o razu zanentował się, ze d,1leJ Kmtz, rozg!..:\daJąc s11ę pode1rzl:w1e . b'' . . . 1 . ? zy pa 
gazetę, Yf k~ór~j .. za~ieś~H ogło~zenie., . ktoś go szpie.guj1e. Umyślni1e wię.c za- dokoła. G?yby tę wd1llę odświeżono, wy nu osoT l~C,''e na rneJ za iezy ••• 

"'!' miarą zohz~nia się go~zmy. szoste1 serce trzymywa·ł się przed· wystawamą skle- glądałaby Jeszcze bardzo ładnie... a ···• 
wahło mu w trwc··nym oczeknvanm? , 1 ł k · · · · d T k 1 r • • • 

- Czy Kintz p~zyjdzie?;·· - za.stanawia.ł się. pow, zapa a s~·o O]'l111e pap1:eros 1. o czy- . - a ' a e to, J'.-1~ d!o mn~e n~e nale-
- co mu powie, gdy siądzie przy ,ego stoliku~„ tywa~ ddkładme wszystik!le afttsze na zy„ - odiparl Msc1ic11el, otwueraJą.c klu- Dalszy ciąg jutrw 



Str. 6 rns6 Nr. 348 

' 

Utru~niona komuoikalia . Pole~ia le iró~mieiliem Handel „blał~mi niewolnic~mi" 
Memoriał do. wład7. w sprawie budowy wiaduktu Fordanserki of tarą potajemnych biur 

na ulicy Srebrzyńsklej Łódź, 14 ifrudnia. Fordanserka Gertruda Staniszewska, 
Ł6dź, 14 grudnia. szorzędnej waifi, Wobec braku fundu- (k) Od pewnef!o cnsu władze otrzy- wniosła skar~ę, iż niejaki Eizenberg, za-

(v) • !'1-iesz.kań~y Polesia postanowili 
1 
szów na te·n cel możnaby narazie nad mywały wiadomości, że fordan•serki, wy- mieszkały w W .i.rszawie pobiera od niej 

wystąptc z me~ortałem do władz w spra torami wybudować prowizoryczny wia- stępujące w nocnych lokalach rozrywko stale lO procent zarobków. 
wie bud°'Y)'. w1ą.duktu al!>'> prowizorycz dukt, umożliwiający przejście pieszym. r wych, są wykorzystywane przez roz.ma- Podobne skargi skierowały do władz 
nego P.r~e1scta nad ~rami p~z~ ul. Sreb- Memoriał w tej sprawie zostanie złożo- ite potajemne biura pośrednictwa pracy, Nina Rafsikow i Iza Putasówna, zamiesz 
rzyńsk1~1. Manewru1ące pociąg~ na torze ny w narbliższym czasie. kt6re pobierają od nich stały haracz. kale w Warszawie i prar,uj ące w war· 
zmusza1ą przechodniów do kllkunasto- szawsikich lokalach nocnych. 
minutowesfo oczekiwania na możQ.ość W związku z tymi skar.l!ami, władze 
przedostania się na drugą stronę. Cz,ste Dokonał dwukrotn1·e r~bunku u11·cznego wszczęły energiczne dochodzenie, które są wyp·adki spóźniania się do biur i U zakończone zostało pomyślnymi rezulta-
szkół. 

Manewrowanie pociągów ina tym od· • Ecba napadów pr~y ul. Zawadzkiej i Zeromskiego tam~.twierdzono, że fordanserki zmuszo-
cinku trwa zazwyczaj wyjatfkowo długo Ł6dź, 14 grudnia. Dzień po wyjściu T. z aresztu dvkona· ne były do stałego QI>łacania właścicieli 
i jest częste z powodu znajdujących się (g) - Przy zbieJ!u ul. żeroUiskiego i no również na ul. Zawadzkiej rabunku.

1 
pctajemnej!o biura, na czele kt6rego stał 

w pobliżu magazynów kolejowych. Zawadzkiej podbiegł do Janiny Fibiako- Tym razem ofiarą uliczne.go rabusia by- Gustaw Etsenberl! (Chmfo:lna 14) i Natan 
Przed kilku dniami, kierownik koope wej (Żeromskie20 15) jakiś osobnik, wyr- ła Felicja Młotecka. Kirszenbaum z Warszawy. 

ratywy na Pąlesiu, który miał pilną spra wał jej s·akiewkę z pieniędzmi i począł Traf chciał, że i dru~i rabunek nie Obydwaj angażowali do pracy bezro-
we. eddo zamkała~ienia w mieście, oczekiwał uciekać. został uwieńczony pomyślnym rezultatem botne fordanserki, przenosili je z miasta 
prz z Dlętym szlabanem. dokładnie Na wszczęty alarm porzez poszkodo- i po krótkim pościgu ujęto sprawcę. do miasta, z lokalu clo lokalu, pobierając 
48 minut na przejazd manewrujących wa waną, pobiegło w ślad za uciekającym Był nim zn6w Tarłowski. od nich po kilkadziesiąt złotych mie­
gon6w. Wi rezultacie, z powodu spóźnie- rabusiem kilku przechodniów i ujęli nie· 
nia, musiał odłożyć załatwienie sprawy znajomego w pobliżu ulicy Gdańskiej. Wczoraj odpowiad·ał Tarłowski za sięcznie. 
na kiedy indzie,j. Ujętym rabusiem okazał się 20-letni obydwie napaści i w wyniku rozprawy Policja zlikwidowała to potajemnie 

Przez przejazd kolejowy na ul. Sreb- . Antoni Tarłowski, zam. przy Placu Koś- w. sądzie grodzkim skazany. .zo~tał za biuro, a Eizenbergiem i jego wspólnika­
rzY1:!skiej prowadzi jedyna droga do osie cielnym 4. Tarłowski został następnego p1er':""s.zy występ na rok w1ęz1en1a1 za mi, którzy ukrywają się, wszczęto poszu 
dli Cyganka i na Manię. W wypadku wy dnia zwolniony z ares'Ztu i miał przed I drugi zaś na dwa lata. kiwania. 
buchu pożaru w jednym z tych osiedli sądem odp'Owiadać z wolnej stopy, gdyj 1 Wobec zbiegu przestępstw nastąpi ... „,••••••••••,HH••••••eeH•••••H 
mieszkaniowych, względnie na Pole~iu, zastosowano w stosunku do ni~o dozór połączenie wyroków. 

1

• 1 a • 4 4 4 
zachodzi obawa, że straż Oj!niowa musia policji. 1 .::--_ 

laby czekać p~ zamkniętym szlaba­
nem - nie mogąc się przedostać do Nie zaznają w zimie głodu bezrobotni 

jeśli każdy złoży oliart 
na Pomoc Zimową. 

Przypomina się klubom, stowarzy· 
szeniom I związkom sPortowym, że do­
tychczasowy telefon naszego referatu 
sportowego 136-44 został skasowany. 
Obecnie referat SPortowy naszych pism 
oosiada telefon nr. 18-444. 

ognia. 
Sprawa budowy wiaookitu, względnie 

tunelu w tei ruchliwej i licznie zamies'Z· 
kałej clzieilnicy - staje się sprawą pierw 

~:~:~k!,~0k'!~:.ą!~~.~~ ~r. B. Hurwlcz e NiiSBAURTOWA 01. Ludwik FALK 00~! .. !~.~~~.e!ł 
Lecz. chor. skórnych f seks_ualnych. cborotló:~'UowkKAn~~yczne • P . . CHOROBY SK6Rtlla skórnych, moczopłciowych ' 

l(~bie~~al~~ 90Ja~2!10 i9 odle~7 Przyjm. od 8-11 i od S-9. p,·orztyrJmkUOJewods5kdoa85p1o l>Ołtel. i WĘNERYCZNE Zawadzka 6 tel. 
PORADA 3 Zł... W niedz. i świeta od 8-1. 121·23 NAWROT 7, tel. 128-07 234-12 - LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 D ' od 10-12 I 5-7-el. przyjmuje od 8-11, 2-4 i ti·-9 wtecz 

Dr. HELLER PrZ}' orzyst. .tram~!·p~~~~~ r. BRAUN Dr.ŁAGUNOWSKIOr. HENRYKOWSKI 
Spec. chorób skornych, \ven~·ryc1nyc~ 2 razy dziekn?ie przyjm. lekarze we CEQIELrllArłA 4, tel. 100-57. specjalista chorób wenerycznych sek- Specjalista chorób skórnych, . 

I mocllll)kiOwJ1.:h wszyst ich specialnośc ach. s h kó h 1 • h I k I h TRAUOUTT & i:t . t I 1 9 . OABIJll,ET DENTYSTYCZNY pec. c or. s rnyc , wencrycznyc' sualnych I skórnych. wenerarcznarc ae sua nyc . .a·t,.. ..., e • 7 -8~ . d ~f_ . I seksualnych. (Gabinet Roenr~cuo- 1 światłolec~nlczy} TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. ' 
P!:Yr/11:17 1 oc1 f-~f ' do~~· 0 rio~oAg~ ~1 ZLz. przyJni.uJe od 8-11 I od ł-9 wlec-_z. PIOTRKOWŚI ,A 70. Teleron 181 1d 8 - ll-eJ .1 o'1 6 - 9-tei wieczór, . 

zie e w a 0 Doktór REI CHER w nledz. I śwlęt~ od~ 10-1-eJ Od 8-10. 1-2.30 t 6-9 w. w św. 10-t. niedziele I śwleta od 9 - 12.30 

Dr. Klaczkowa SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH or. Sołow1e-czy11 or. w. BALICKA MatKi! 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH m; n SIEl'IKIEWICZA 52 (róg Nawrot) z i i POLOŻNICTWO I CHOROBY Leczenie promieniami Roentgena CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE Nr. teL 194-0.ł. a~_:,~J~:iect do 

KOBIECf. Potudolo~a 28 Tel. 201-93. 2-3 i 5-9 wiecz. Choroby st.troe I weneryci:ae 1ift0 PL! Mli:KA' 
P~OTRKOWSKA 99, te!· 213·66: P~zyJmu1e od 8-11 rano I od 5-8 niedz. f święta od 9-11 przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 .R L 

przy1mule codz. od 10-12 1 5-8 w1ecz w1ecz. w niedziele I iwieta od 9-U PIOTRKOWSKI\ 99, teL 144-92 do 2.15 I od 6-8-eJ. ------------

fi.Il n dr Se i Ź a ń S Il i ~ za jeden - warknął niegrzecznie ma- tei chwiili do dzikiego jelenia, gotuj'ącego 
1a newrując przytem z taką pasja zamo- się do walki z drugim o brunatną łanię. 

I h 
• • ł I , czoną w wiaderku ścierką, że troche - Jeśli podniesiesz na mni'e rękę, po-[ P I e r W S Z a m I O S C wody prysło na ubranie przemysłowca. ł.1mię ci k<oścr - z okrutną satysfakcją 

Włodzimierz Zbyliński rząd1zil się w 

1 

obiecywał sobie w 'duchu, podczas gdy 
swoich hutach jak udzielny ksia.że. Karni ZbyHński podchodził do ndego rozwście­
robotnicy kłaniali mu sie z daleka, mai- czony i gr-0foy. 

"'- 290) strowie odnosili sie do niego z najwyż-1 
~ Powieśt spółczesna 'I/ S'ZYm szacunkiem. a krótko trzymana Rozdział sto sześćdziesiąty piąty 

służba nie pozwal'1!la sobie nigdy na KI a m k a z a P a d a 
Daauta Kresmska, e.ksred)'1n $'1 w utll· 1 R , 1...: d · · · d I J l G k gazynie bławatnym Jana Zarysn zosia:a . eczynsn.•1, u aJąc,. ze ostrzega go najmniejszą poufałość. Młody przemy- u i1a rotomirs a przyjąwsz.y raport 

credukowana. . . dopiero teraz, obrzucił go niechętnym slowiec nie często miał więc sposob-

1 

dzienny od ad'millliJStratora, wyszła na 
Nie mogąo zaaletć prac„ - maJt.c na spojrzeniem, poczem mruknął· ność zetknąć się z podobną zuchwato- dziedziniec. 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- - Około osiemdziesięciu 'tysięcy. ścia jak ta. MLjając oftcyny, spojrzait:a w górę 
szaDowladuie się 0 tern narzeczony Da- . Był~ ,to powiedziane t~k oprys~liwie, - Uważaj, błaźnie jeden! - krzyk- iirkgdyby łudząc się nadzi•eją, że z·oba.::zy 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc ze Zbylmsk1, przyzwyczaJOIIlY do mnych nął więc z pasją. - Czy nie widzisz. że Staszka: ale nikt się nie p-okazal w ot-
w płatoniczność tego stosunku. zrywa porządków, sarknął gniewni.e: opryskałeś mi ubranie? wartym oknie. 
z ~~~sińska po wielu przygodach poznaje . -:- Mogliib~ście mi octoowi:dlezi~ć bar- - A ty, poco się tu kręcisz i jakim Uczula :mdzaj skruchy. Zatęskniła 
tajemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, dz.1e1 grzeczme, skoro was o cos zapy- prawem tykasz? - wet za wet odtkrzy- nagle, ażeby zobaczyć znowu swojego 
który - ciężko chory - żeni sle z nią. tuJę! knąt szofer. chłopca, intukyjnie bowiem zr-ozumiata, 

St~.nislaw Reczl:'ńs~I zo~tale szoferem Obaj antagon1ści obrzucili się złymi Przemysfowiec zbladł. że wcziorajsza scena, której był świad-
u Juin_ hr. Gr?to~m~ieJ. Mi~dzy szoferem swjrzeniami. Reczyński, świadek wczo~ - Jak śmiesz, chamie Jeden., octzy- ~<:iem, musiała wstrząsnąć nim 'dto głębi. 1 hrabmą zawiązuie sie ploimenny romans. rajszej c.zułej sceny między Wlodzimie- wać się do mnie w ten spos6b? - syk- - Prawdopodobni1e spotkam się z 
Nie przewidywała, że dzień następ- rzem a Julią, czuł do swego rywala u- nął, -- zaciskając Pieść. nim przy garażu - airgumentowała przy ' 

ny będzie pełny zgrzytów i waśni. , czucie grantczące z nienawiiścia. Prze- 1 - J:t. tyś co lepszego? - arogancko spieszając kroku. 
· Zaczęto się od starcia miedzy Re- mysłowiec nie wiedział wprawdzie o odrzuc1t Staszek. Ki·edy malazła się tam ujrzała coś 

czyńskim a przemysłowcem. ~ym że ten stojący przed nim szofer - MHcz, bo .dos~ind~sz P'?. pysku - tnk;ego, że stanęfa w miejs~u jak wryta. 
Stanisław zajęty byt ezyszczeniem Jest kochan~iem kobiety, o którą on s1ę ~: rzyknąl w naJwyzszeJ pas11 przemy- Obaj mężczyźni: Reczyński i Zbyliń-

stojącego przed garażem wozu, który st~ra. - niemn~ej. podświadomie zniena- sl·owiec. . . ski s~li napr~eciw s.iebie niby dwaj na-
dnia wczorajszego, przejechawszy kil- w1dz1l i:ro rówmez. . . . . Zaś~1ec1ły ~łowrog_o o_czy St.aszka. p.-stnicy, maJący za moment ruzpocząć 
kanaście mil, byl mocno zakurzony. I . Przez p~rę chwil. st~h w i:mlcz~m~. R.ozpręzył po~ęzne swoJe biocepsy l wark ostrą walkę. Twarze ich były zmieni·o-

Właśnie zeskrobywał błoto ze stop- mierząc_ się ;vr~g1m1 spo1.rzemam1. rął: . !!C, w O(:zach pł·onął gniew. 
nia, kiedy koło garażu zjawił się Zbyliń- Wresz~1~ Reczynsk1 ?'zrusz~ł z d.~mon- - Sp,ró~uJ tylko! . . . Hrabi.na znała wprawdzi.e Staszka 
ski, który po śin:iadaniu używał w par- stracyJme kwasną mtna ram1onam1: I · Zbylm.sk1, aczkol~1·eik. ~1zs~y .od szo- nie od dzi·ś, ndgdy j.ednak nie widziała 
ku przechadzki. - Nie jestem zobowiązany udzielać !er~ hrabm.Y Orotom1rsk1e1 •. m~ był rów go w stanłe podobnego podniecenia. Rów 

Eks-student udał. że nie dostrzega odpowiedzi pierwszemu lepszemu z uli- r·~Ez ~łomk1em. Prow.okacyma poza prze nież i tak zazwyczaj układny, dystyngo-
nadchodzącego gościa lecz z podwój· cy - mruknał. c1wmka wyprowadz1ła go do reszty z wany przemysłowiec miał twarz zmie-
nym zapałem zeskrobywał zeschnięte I Zarówno ton jak i słowa szofera obu- równowagi.. , . r.;oną od wście·kłości. 
błoto. rzyły do żywego przemysłowca. - Chamie.! - krzyknął grozrne pod- Grotomirska zrozumiała w mig, że 

Bogaty przemysłowiec, którv nie - Nie jestem „pierwszym lepszym z chodząc dio meg?· . . . . między tymi' dW{)ma ludźmi przyjść mu-
mial zwyczaju pozdrawiać pierwszy ulicy", ale gościem pani hrabiny. A jako Stasz.ek bynaJmmeJ me uląkł się prze- siało do ostrej scysji. 
służbę, przyglądał mu się czas jakiś w taki żądam od was większego szacunku! c1wni.~a .. Ni·etylko ~e nie cofnąl się, ale Przeczuciie mówillO Jej rówrnid, że zaj 
milczeniu. Wreszcie zapytał: - rzucił ostro. p•·zec1wme, postąp1ł ki;ok naprzód. . ście to sprowokowat zazd·rosny Staszek. 

- Ile tysięcy kilometrów ma już za Staszek wzruszyl znowu ramionami: j - To za t'O, ześ śmia~ dotknąć Juhę! l 
sobą ten „Packard"?. - Nie znam P.a.na i nie wiem co pan -- pomyślał zl1owróżbme podobny .W CDalsz1' ciąg jutroJ. 
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Skrzywdzono pieściarzy łódzkich Koszykarze KPW 
przegrywają z Łotyszamf 

Lódt, 14 11:rudnia. nta meczach w Nowym Bytomiu, Krakowie i Toruniu W dniu wczorajszym odbył sie sensacyjny 
mecz koszykówki między mistrzem akademie· 
kim świata Univeritats Sports (Ryga) a mi· 
strzem Polski KPW (Poznań). 

i
r L?dfa, 14 ąrudnia: I Przebieg meczu był następuJ4cy: Grabowskiego I, lecz zwycięstwo przyznano to-. rzy mecze - trzy porazk1, to bilans pię- • ń k · w d 6ciar1 y łódzkich za dzień wczorajszy Na rin- W wadze muszej: Usielski (Geyer) zwycię- ru czy owi, wa ze półśrednie!: Ostrowski gach Nowego Bytomia, Krakowa i Torunia zo- ża na punkty Kaniewskiego. V/ kogucieji Gra· zwycięża na punkty Lelewskiego. W wadze lred· 

stali l 'ięściarze na~j pokonani ale to nietylko bow;ski II uzyskuje zwycięstwo punktowe nad niej: Fabiński pokonał Mirowskiego (Geyer), a 
przez swych przeciwników. z' pomocą przyszli WoJCiechowskim. W wadze piórkowej: Krzemiń· w wadze półciężkiej przyznano zwycięstwo też we wszystkich wypadkach sędziowie którzy ski znokautował w Il-el rundzie Augustowicza. Weznerowl po walce wyrównane! z Kłodasem. 
skrzyw11łzili zawodników łódzkich. ' W: wadze lekkiej: Igielski wygrywa z Kulibabk4t Sędziował w ringu p. Lewicki, punktował 

Na\·bardziel jaskrawe było to w Nowym By- muu.o, iż lcdzianin zasłożył na remis. W drugiej b. słabo p. Taszyński (Grudziądz). Meczowi przy 
tomiu, fdzic zdarzały się wypadki, że zawodnika parze tej samej wagi Mikołajczyk zwyciężył glądało się przeszło 2 tysiące widzów. 

Po emocjonującym przebiegu mecz zakoń­
czył się zwycięstwem US w stosunku 32:26 
(26:13). Mecz stal na b. wysokim poziomie. 

W pierwszej połowie znaczna przewagę mie 
li Łotysze, zaś po przerwie KPW zdobyło lep· 
szy stosqnek punktów. Wyróżnili sie w KPW 
Szymura Il i Patrzykont. 

który spotkanie swe bezwątpienia wygrał uzna~ ••••••••ill••llilli••llilllililllilil•llimiliiiiliiliiililiiliiiiiii.liiiiiiii•••• wano z11 pokonanego. Pokrzywdzeni więc zo. 
stali ta~ 1 Szcjn, Pietrzak i Durkowski. 

Poza tym w meczu siatkówki Łódź pokona­
ła Rygę 2:0 (15:7 i 15:8) i w koszvkówce że(1-
skiej zespół IKP pokonał Reprezentację Łodzi 
30:9 (10:7). Nie lepiej potraktowano zawodników Ha­

loo.ahu w Krakowie, · Tutaj Wdowińskj zasłużył 
na remis w walce z Chrostkiem, a W aldman 
wygrał "-yraznie i to nawet wysoko swą walkę 
z Jodłowskim, któremu jednak przyznano zwy. 
cięstwo. ,Nawet wynik remisowy nie mógł tu 
wchodzić . w rachubę. 

W Taruniu pOpisał się sędzia punktowy p. 
T~uyń~ki, . kt~ry skrzywdził przede wszystk.iem 
Mikcła1czyl ut 1 walczącego w drużynie Geyera, 
Kłodasc. 

STRZEI1EC (Nowy Bytom) - UC.P. 1-1:5. 
Miast s,potkania w wadze r.iężkiej odbyły 

się dwie wł! lki w wadze średniej, 
Wyniki techniczne były następujące: 
"ła pierwszych miejscach zawodnicy BKS-u: 
Czyź nypu.aktował Popielatego, Dziura 

zremisował 11· Bartniakiem, Krawczyk nadspo­
dziewanie W)'grał ze Spódenkiewkzem, który 
wykazał bard'zo słabą formę. Pandera uległ na 
punkty Kowdewskiemu, Macioszek walczył na 
remis z Durkt\l'Wlkim, Lukaszczyk wygrał z Rum­
plem, Ba6skieimu przyznano niesłusznie zwycię­
stwo w spotk"niu z Szejnem. Ucherek otrzymu­
je remis w SP'tltkaniu z Pietrzakiem. 

Sędziował .w ringu p. Rzyman, a na punkty 
p. Sadłowski. 

WA "YEL - HAKOAH 10:4. 
Najciekawsne spotkanie w wadze lekkiej 

między mlstrzetll Polski ChroS'łkiem a Wdowiń­
skim (Hakoah) zakończyło się przyznaniem zwy. 
cięslwa Chrostkowi, mimo że Wdowiński za. 
służył na remi!!. 

Inne spotka Ilia: w. iniiszei Kwiatek (W) zre­
lllisował z RoSlmanem, w kogqciej: J.eżyk (W) 
pokonał na pttnkly Rakowca; w pi6rkowe1: 

Pięściarze KSZO · ellminuią Wisłę 
z druaunowgc:h mlsirzos•w Polski Kolarze-bezrobotnym 

Lódt. 14 11:rudnia. I Koc) anowi II. w półclętklel-Zblk odniósł zwy·. Mecz piłki rowerowe! 
Mecza~I Lechii (Lwów) ze Strzelcem (.Ta· cięstwo nad Pronczakiem. W cleżklel _Kowal· Lód"' 14 "'rudnia nowa Dolma) oraz Wisła (Kraków) z KSZO ski znokautował Stankiewicza "" " (Ostrów Kielecki) zalnauiturowane zostały ml· LECHIA - STRZELEC Óanowa Dolina). W dniu wczorajszym odbyła sie impreza strzostwa drużynowe Polski. l0:6) kolarska zorganizowana na rzecz Pomocy Zi-
Plerwsze spotkanie zakodczyło sle spodzie· Wyniki poszczególnych walk orzedstawlaJą mowej dla najbiedniejszych. W zawodach rol· wanym zwyc!ęstwem wlelokrotnęsto mistrza się następująco: kowych w biegu na 2 kim. ZWYCieźYI Leśkie-

Lwowa natomiast drugi mecz przyniósł niespo- W muszel - Owslanlk WY"rał z Olbertem. wlcz (Wima) 1.19 przed Einbrodtem (ŁKS) 1.20 d l k t 1 żkl WI ty l "" I Pietraszewskim M. z an ę w pos ac pora s . krakowskie , W kogucie) - frądzek pokonał Rudnickiego. Mecz piłki rowerowei· miedzy mistrzem I ldóra uchodziła za faworyta. W piórkowe) - Pasternak przeitrał z fldelnl-Przebleg spotkań był następu)ącyt kowem. w lekkie) _ Siwe~ został znokautowa- wicemiKtrzem Polsk!. -( K. S. 1899 Siemlanow.i• 
KSZO - WISLA 9:7. ny przez Góreckiego. W półśrednlel _ Biły) ce - . S. „Strzał . Pszczyna) zakończył s.1ę 

W muszel - Juszczyk wnrał walkowerem zwyciężył Zdanowicza. W średnie! _ Michnie· t:v1'cięstwem Siemianowic w stosunku 11.7 
z powodu nadwagi Stachursklesto. W meczu to- wlcz przegrał przez techniczny k o z Luo· ( •5). warzysklm wygrał Stachurski orzez k. o. w 3-el 11Zowcem. W półciężkie) - Raczek ~rzegrał z Poza tym odbyły się efektowne ookazy lat· 
rundzie. W kogucie) - Wolsławskl pokonał Baranowskim. w clężkleJ-Szkwarkowskl wy·J dy sztuczne! na row~rze w wykonaniu braci Gralę. W piórkowe) - Krajewski WY1trał z Ma· grał walkowerem. Porębów z Siemianowic. 
chem. W lekkie) - Moszkowski zremisował z W następne I rundzie odbyły sle mecze• I( 
KocJanem I. w p6łśrednlel - Czuba przegrał s. z. o. - I. I(. P. I Lechia:_: Okecle. • • Uczenice na starcie z Rakoczym. W średnie) - Mleczysławskl uległ 

3,000 Widz
.ew________ Interesujący mecz pływacki 
u Łodzianka ł1atczakówna tódt. 14 strudnia. zawodach łyf.wlarsklch pląta w turn1-eju w Warsza-wle w dniu wczoraJszym odbyt sie w pływalni - YMCA mecz pływacki między Gimnazjum Ro-

W Suwałkach Warszawa. 14 411:rudnia. theroweJ a Gimnazjum im. Szczanieckiej, któ-

na 
Suwałkl, 14 strudnia. W Warszawie odbyly sie zawody szermier· ry zakończy! się zwycięstwem Gimnazjum Ro· 

W Suwałkach odbyły się. wczorai za\\·ody cze pań we florecie 0 puchar przechodni Pol- therowej w stosunkµ 51 :43. 
w jeździe szybkiej na lodzie orzy udziale kil• skiego Związku Szermierczesto. Do zawodów 
kudziesięciu łyżwiarzy z Kalbarczvkiem I Li- stanęło 13 zawodniczek a do finału zakwalifiko-
sieckim ną czele. Główne biegi orostramu 500 wala się 8. . 
mtr. i 3 kim. WYgral Kalbarczyk w czasach 51,8 Pierwsze miejsce zajęła Duch • Markowska· 
s~k i 5.31,8, Drugie miejsce taial Lisiecki 56.4 z Polonii, 111aiąc 7 zwyciestw. _ · • 
sek. i 6 min. Zainteresowanie zawodami do- Drugie miejsce Drochowska ze Lwowa - 5 
tychczas nienotowane (widzów 3 tysiace). zwycięstw. faworytka turnieiu Stanoszkówna 

Wysokie zwycl-=stwo 
zapaśników K„E. 

Lódt, - 13 ~rudni!. • Wnęk (W) po najpiękniejszej walce dnia wy­
punktował Her~ zlikowicza; w półśredniej: Lip­
szyc (H) zwyci~;żył Pancera; w średniej: Jo. 
dłowski <W) u1.1yskał niesłusz11;ie. ~w;rcię.st'!o. w Pierwszy mecz hokejowy walce z ~aldmlanem:. w p6łc1ężk1e1: P1en1ązek 
(W) zrenusował z Bhbaumem. I rozegrano wczoraj w Łodzi 

z Katowic. zajęła 3 miejsce z 4 zwycięstwami. 
Matczakówna z Łodzi zajęła 5 miejsce, mając 
3 zwycięstwa. • 

Naogół poziom zawodów był znacznie wyJ;­

W dalszym ciągu mistrzostw drużynoWYch 
w zapasach odbyły się wczoraj dwa spotkania. 
Pabianickie K. E. pokonało wvsoko w stosun­
ku rekordowym 21 :1 zespół Ziednoczonych, a 
zapaśnicy WIMY pokonali również ~decydo· 
wanie drużyne Sokola w stosunku 17 :5. Widzów oko(ło 800 osób. Sędzia p. Kreutz- p· wirth. ierwszy w tym sezonie mecz hokejowy w 

szy w porównaniu z dotychczasowymi. 

GRYF - GEYER 11 :5. 
Z drużyną łól\'zką przybył do Torunia olim­

pijczyk CHMIELE.WSKI, witany entuzjastycznie 
przez publiczność. CHMIELEWSKI OTRZYMAŁ 
ALBUM PAMIĄTl{OWY m. Torunia, jako dar 
miasta. 

Dziś ot~1arcie szkoły 
zJazdowe( n~ Kasprowym 

Zakopane, 14 grudnia 
Dziś w poniedzinlek otwarta zostanie na 

Kasprowym Wierchu szkoła zjazdowa Polskiego 
Związku Narciarskie go. Kierownikiem sikoly 
jest b. mistrz Polski Bronisław Czech, zastępcą 
p. Skład, absolwent centralnego instytutu wy­
chowania fizycznego. 

Już w niedzielę s~ kola otrzymała kilkanaście 
zgłoszeń. Szkoła ziaadowa odbywać się będzie 
w 6. względnie 3-dniowych kursach, koszt kur­
su 6-dniowego rycza~tem za naukę, mieszkanie 
i utrzymanle w schro~lisku turystycznym na Ka­
sprowym Wierchu wymosi 79 zł. za kurs 3-dnio-
wy - 42 zł. · 

W najbliższych dniach przybywa do Zakopa­
nego Jako instruktor tei szkoły znakomity zjaz­
dowiec austriacki SePil' Behrl. 

Uczestnicy kursu korzystają ze zniżki 33 % 
w przeietdzle kolejką linową. 

Kursy 6-dniowe ro~poczynain się w ponie­
działek, 3-dniowe w p001iedLialki i czwartki. 

Rekord Polski w trójskoku 
Poznań, 14 grudnia 

W ramach zawodów lekkoatletvcznych, u· 
rządzonych przez międzyszkolny klub sporto­
wy w hali sportowej Sokoła startowało około 
30 zawodników. Wśród nich wielu członków 
AZS. 

W 3--skoku zawodnik AZS Schmidt uzyskał 
wynik 8.81 m., poprawiając tym samym rekord 
Polski w hali o 20 cm. 

Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Lwowa 

Lwów, 14 grudnia 
W niedzielę w meczu lekkoatletvcznym o 

zimowe mistrzostwo Lwowa AZS Pokonał Le­
chię w stosunku 53:44. Najlepszy wynik na za 
wodach tych osiągnął zawodnik AZS .lasiewkz, 
uzyskując w skoku w zwvż wvso!wść 1.7!;, 
w pozostałych ponkurencjach wyniki słabe. 

Do finału mistrzostw zakwalifikowały się 
drużyny Pogoni i AZS. 

Łodzi odbył się w dniu wczorajszym między 
ŁKS-em a debiutującym zespołem KP Z!edno• 
czone. Wygrał ŁKS w stosunku 10:1 (2:1, 4:0, 
4:0). 

ŁKS ~ ystąpil w silnym składzie z Królem 
Koczewskim i Załęskim i wygrał bez większe· 
go wysiłku. 

Debiut nowoutworzonei drużyny Zjednoczo-
nych należy uważać za udany, a w pierwsze! 
tercji przeciwstawiła ona nawet swemu reno­
mowanemu przeciwnikowi b. twardy opór. Naj­
lepszym graczem u Zjednoczonych Jest Łap­
czyński, b. ruchliwy i dobry technicznie. 

W ŁKS-ie w Il·ej tercii wyróżnll się spe­
cje!nie Król, a pozatem doskonale strzałowa dy· 
sponowany był Koczewskl. 

Poziom· meczu był niewysoki, do czego przy 
czynił się fatalny sitan lodu. 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Koczewski 6, 
Król 2 i Załęski 2, zaś dla Zjednoczonych bram· 
kę zdobył Łapczyński. 

Sędziował p. Dreger. 

Walne zebran~e tenlsłstów 
Warszawa, 14 strudnia. 

W Warszawie odbyło sie walne zebranie 
Polskiego Związku Lawn - Tenlsowe11:0. Prze· 
wodniczyl zebraniu płk. Steifer. Wybrano no­
wy zarząd, do którego weszli: jako orezes dyr. 
Miller, wiceprezesi pik. Steifer i radca Olcho· 
wicz. Radca Olchowicz Jest równocześnie kpt. 
związkowym. 

Na zebraniu byli delegaci z calesto kraju a 
m. in. z Łodzi. 

Zebranie postanowiło PIZYiać zmieniony sta­
tut związku, uchwalono powierzyć w r. 1937 
organizację indywidualnych mistrzostw Polski 
krakowskiemu AZS-owi, uchwalono wprawa· 
dzić statuty dla okręgów, a t>ozatem postano­
wiono popierać turnieje miodzików. a specjal­
nie turniej organizowany przez łódzka Wimę. 

Do wielkiej Honorowej Nagrody Soortowei 
postanowiono przedstawić Jedrzelewską. 

Narciarze Już biegają 

Piłkarze krakowscy 
na sali sądowej 

Kraków, 14 strudnia. 
Na jednym z meczów o mistrzostwo klasy 

A Krakowa między Garbarnia a Makabi, roze­
granym we wrześniu b. r.. zawodnik Makabi 
Kuenstler doznał skomplikowane11:0 złamania no­
gi w zderzeniu z zawodnikiem Garbarni Dy· 
blem. 

KOZPN uznając na podstawie sorawozdanla 
sędziego zawodów, że Dybel rozmyślnie kop­
nął przeciwnika, skazał go na dożvwotnlą dys­
kwalifikację, zniżając mu później kare do 2·ch 
lat. Niezależnie od tej kary sprawa znalazła się 
przed sądem na oddziale dla nieletnich. 

Dr. Iiornung, wnoszący powództwo cywilne 
imieniem Makabi I Kuenstlera. żadal przeka­
zania sprawy na sesję zwykła sadu karnego. 
Sąd przychylił się do powyższesto wniosku i na 
tym rozprawe odroczono. 

Obrońca Dybla by! ysekretarz honorowy K. 
O. Z. P. N. dr. Kwaśniewski, który wniósł o po­
wołanie jako rzeczoznawcę ka·pitana związko· 
wego PZPN p. Kałuże. 

Beniaminek Ligi 
przegrywa z Naprzodem 

KraJsów, 14 11:rudnla. 
Sensacją wczorajszych meczów oilkarsklch, 

rozegranych na !jJąsku była porażka beniaminka 
Ligi Amatorskiego Klubu Sportowesto, który u­
legł Naprzodowi z Lipnik 2 :4 (1: 1), 

Z boisk ~agranlcznych 
W międzypaństwowym meczu piłkarskim w 

Paryżu Francja pokonała Jugosławię 1:0 (1:0). 
Jedyną bramkę decydującą o zwycięstwie zdo­
był Francuz .Keller. 
PORAŻKA 

Nowa pora!ka 
eks-llgowego Sląska 

Katowice, 14 irrudn!a. 
O jedynym meczu o mistrzostwo ślaskiej 

ligi okręgowej ex-ligowy ~ląsk przegrał z Wa­
welem z Nowej Wsi 2:4 (1:1). 

Ostatni mecz Cracovii 
przed wyjazdem do Berl :na 

. Kraków. 14 .e:ru4nia. 
Piłkarze Cracovii rozestrali w niedzielę spot· 

kanie z A klasową Tarnovią, iako mecz trenin­
gowy przed wyjazdem do Berlina, zwyciężając 
4:0 (2:0). 

Drużyna Tarnovii okazala sie dobrym i am· 
bitnie walczącym przeciwnikiem dla liirnwców. 
Wyróżniali się zwłaszcza w ataku Bai -i Kraw· 
czyk, którzy ostatnio z powodzeniem bronili 
barw Krakowa w reprezentacji miasta. Bramki 
strzelili: dwie Kossok, oraz Szeliga i Korbas 
po jednej. 

Pięściarze Legn 
zwyclt:2ają Makkabi 10:6 

Warszawa, 14 strudnla. 
Odbył się ciekawy mecz bokserski między 

Le,iti;\ a wicemistrzem Warszawy Makabi. Zwy­
ciężyła Legia w stosunku 10:6. 

Z ciekawszych walk należy zanotO'Wać zwy­
cięstwo Rundstelna (M) nad Baśkiewiczem (L) 
Teddego (L) nad Jakubowiczem (M). Doroby 
II (L) nad Pilnikiem (M) na ounkty. Pozatym 
Mizerski (L) zremisował z Neudinstlem (M) I 
Doroba I (L) pokonał na punkty Bluma (M). 

Wynlki z kraju W Genui, w meczu międzypaństwowym re•• 
prezentacja piłkarska Włoch odniosła zwycię- Lódi, 14 11:rudnl!l. 
stwo nad reprezentacj4 CzechosłowacJi 2:0 (2:0). W meczu hokejowym Gedania ookonala 
PIĘśCIARZE -- Preussen w stosunku 5:0. 

W Budapeszcie w międzypaństwowym me- - Nagrody dla na!lepszych zawodników na 
Zakopane, 14 11:rudnia. czu bokserskim, rozegranym wobec 5 tys. wi- Pomorzu otrzymali Wiśniewska (Sok.) i Biere-

Oddzial narciarski „Sokoła" w Zakopanem , dzów, Węgry zremisowały z Włochami 8:8. Po- gowoj (Gdynia). 
zorganizował w niedzielę pierwszy w tym se- · szczególne wyniki: Matta (Włochy) pokonał na - Prezesem warszawskielro OZLA został 
zonie !reningowy bie11: narciarski . dla swoi?h !I punkty Szabo 2, Paoletti (W) wygrał z. BC?;1ldy, wybrany konsul Sośnicki. Walne zebranie war­
czlonko"".· Trasa 14 kim. ~lu11;ośc1 prowad~1ła Szabo. 1 (Węgry) .wypunktowa,I Fabr1an~ ego, szawskich lekkoatletów uchwaliło domagać się z pod Lipek popod Reglami do wvlotu dolmy 1 Facch1n (Wł.) zremisował z Fr1gyesem, B1gna- pozostawienia Cejzika na stanowisku trener'\ Kościeliskiej i z pO'\Vrotem. Warunki atmosfe- Jl!ini (Wł.) przegrał z Mangim, Szigetj (Węgry) PZLA. · 
ryczne i śniegowe b. dobre. Wvniki: 1) Wa- Die rozslrzyl(nęł walki z Serra, Tanamar (Wę-1 - Głośny" pięściarz Chama walcz I 'uż 
wrytko Stanisł!lw w czasie l~odzina 5 miut 50 gryt uległ Musina, Nagy (Węgry) zwyciężył Pao- w bar~ach Strzelca (Gdynia) w meczu ~ Óo-
s~. 2) Burs~ Jozef - I :07.25. _3) Madr~la Fran-, leth ego 1. • • planią. Mecz zakończy! sie remisowo S:S, a 
c1szek - l .08,33. 4) Stopka Jozef - 1.09.19. • Chama pokonał na punkty Leśnickiego. 

Zawodnicy wykazali na poczatek sezonu do· W meczu piłkarskim paryski Red Star prze· 
prą formę i :wyrównaną klaso. · •rai r; Budapeszteńskim Ujpest 2:ł (1:1). 
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~ 
Humorek 

Profesor B. cały czas po4wlęca 1wym kslitt­
kom, zaniedbul'łc żonę. 

- Chciałabym być ks14ik• - o'wiadcza 
pewnego ania małżonka profesora. - Wtedy 
przynajmniej zatroszczyłbyś się o mnie„. 

- Nie miałbym nic przeciwko temu, gdy­
byś była naprzykład kalendarzem„. - odparł 
profesor. 

- Dlaczego akurat kalendarzem? 
- Bo z początkiem każdego roku otrzymu-

fe się nowy.„ 

•• * ' 
Dwie przyjaciółki rozmawłaf'łr 
- Wiesz, wczoraj miałam w łram'l'(llju wiel­

:k'ł awanturę„. Wyobraź sobie, te Jakiś dureń 
nadepnął mi na nogę i nawet n.ie przeprosił 
mnie„.' Ale powiedziałem mu kilka miłych słó­
wek.„ 

1.Xlt 

Katł atrota wodna w Japonii Wizyta 
Sztabu 

Nr. 348 

szer- ft n ~ti5ktegc 
6eneralnego w Pnlsn~ 

: ~f!'!o~! :~~~~~; raun do kłna.... Przed kilku dniami miała miejsce _w Japonii straszna katastrofa - pękła tama Zdjęcie- prz~dstawla. gen. Samso11mvlcl 
• • wodna i fale zalały olbrzymie połacie w miejscowości Osaruzawa. Katastrofa "'.'raz z wiencem, ktory złożył na stop· 
' "' ' pochłonęła setki ofiar w ludziach. Na zdjeciu widzimy cudem ocalonych miesz- mach Pałacu Belwederskiego w hołdzie 

Pewien Amerykanin przyjechał w odwiedzi- kariców. Marszałkowi Piłsudskiemu~ 
ity do swego przyjaciela w Krakowie. 1 ••••••••••••••••••„••••••••••••••• / 
ca się ~=y~~: r;!zi~_:~:~::?~· - zwra- Uciekinierzy z płonącej Hiszpanii f'. _Z_h.~s·t•o•ry•c•z•ne•g•o--la-·-

- Przede wszystkiem radziłbym ci obeJ- Angill 
rzeć tutejsze muzeum„. Jest ogromnie ciekawe. 

- Po co?.„ Muzeum już widziałem w War­
szawie • .., 

•• * ' 
W gospodzie „Pod mlołłlł" afedzi głodny, 

artęczony automoblliata. 
Naprzeciw przy stioliku drzemie Jaki§ Jego. 

maść, widać, tutejszy Poniewd nikt ze służby 
nie przychodzi, automobilista wali niecierpliwie 
w stół. 

- Może pan długo walić„. - odpowiada 
Jegomość z sąsiedniego stolika. - Właścicielka 
jest na podwórzu„. świnie karmi.u 

- A. czy tu -nie ma gospodarza?.„ 
- Owszem„. Ja jestem gospodarzem.. • 

•• , .. 
Do znakomitego śpiewaka zgłosiła się pew­

na dama z prośb'ł o wysłuchanie f eJ głosu, Da- I 
ma zaśpiewała kilka piosenek, nie wzbudzai'łc ' 
zbytniego zachwytn. 

' - Mówfono ml - zaznacza zdumiona kan­
dydatka na artystkę operowłł - że ja mam zło­
to w gardle ... 

- Możliwe.„ - odparł śpiewak. - MOźe 
właśnie dlatego pan.i nie może śpiewać.„ 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

Harry Bruce, młody oficer marynar· 
ki, zakochał się bez pamięci w złocisto­
włosej, przewrotnej Sylwii Monnet. 

Od dwuch tygodni uganiał się za nią 
po dancingach w modnej miejscowości 
kuracyjnej i wystawał godzinami w hal­
lu hotelu, w którym mieis1zkała. 

,Wreszcie udało mu się z nią zawrzeć 
.znajomość. 

Sylwia, rozkapryszona córka bogate· 
go przemysłowca, była stale otoczona 
rojem wielbicieli. Harry Bruce podobał 
jej się. Ale nie miała zamiaru zrywać z 
dotychczasowymi swymi adoratorami. 

A młody marynarz nie mó!!ł znieść 
widoku tych wyfraczonych młokosów, 
prawiących ciągle słodkie komplimenty. 

Dlate·go te·ż pewnego wieczoru, gdy 
spotkał Sylwię w h!lil'lu hotelowym, po· 
wiedział je.j: 

- Panno Sylwio, proszę mi szczerze 
powiedzieć, czy woli pani moje towarzy­
stwo, czy też tych bawidamków? 

- Bawidamików? - uśmiechnęła się 
- To bardzo mili chłopcy! 

- Być może, ale ja ich nie znoszę -
powiedział ostro. 

Sylwia przez chwilę spoglądała nań 
w milczeniu. 

- Dzisiejszy wieczór spędzimy w 
dwójkę. - powiedziała cicho. 

- Czy tyJko dzisiejszy? - spytał. 
- Nie wiem„. Zobaczę.„ 
- Dokąd pani rozkaże? 

' 

Zdjęcie nasze !Widzimy na zdjęciu premiera1 Baldwina, 
!fłl!E'.5'1±'.;~- w chwili gdy udaje się on na posiedze:. 

pzedstawia grupę uciekinierów hiszpańskich z Madrytu, zgroma- nie Izby gmin, aby zakomunikować o · 
dzonych na dworcu kolejowym w Sewilli. abdykacji króla fdwar/da VIII. 

- Przestań pan - roześmiała się - sowi Sylwii. Ale przeciE:ż mu mocno 
Wszyscy jesteście jednakowi. Nie wie- szumiało w !!łowie. 

ruwolko rzę wam. Podniósł się i powiedział: 
- Przysięgam.„ - Nie jestem ~orszy o/d tamtych. 
- Wszyscy jesteście skorzy 'do przy· W tei chwili właśnie orkiestra prze· 

Sylwia była w doskonałym humorze. siągi stała grać. 
Gdy tańczyli tango, nagle zagryzła - Więc pani mi nie wierzy? Daisy Cort wróciła i:lo stolika, opie· 

war:gi i szepnęła: S-y/,wia zmrużyła swe zielone, nieco rając się na ramieniu swejgo tancerza. 
- Znów ona„. skośne oczy. Bruce zatrzymał ·się tjrzed jej stoli-
- Kto? - spytał Bruce, oglądając - Nienawidzę tej aktorzycy - wy·. kiem, W ostatniej sekundi.ie zabrakło mu 

się dyskretnie. cedziła przez zęby. odwagi. 
- Daisy Cort, ta aktorka filmowa - - Nie rozumiem. O kogo pani cho· _ Proszę pani... _ rop•;począł i urwał 

odparła cicho. . dzi? zdanie . 
Bruce uśmiechnął się lekko. - O tę Daisy Cort. Musi pan do niej Daisy podniosła wzrnk i roześmiała 
Daisy Cort była naj)!roźniejszą ry· pode·iść i powiedzieć, że iest ordynarna się. 

walką Sylwii. Młoda dziewczyna nie i obrzydliwa. - Nareszcie! - zaw"Ołała wesoło. 
mogła się pogodzić z myś1lą, że aktorka - Panno Sylwio, pani te~o nie może - Nie rozumiem - wybełkotał 
cieszy się większym p-owodzeniem od ode mnie żądać. Pani jest trochę pod· zmieszany. 
niej i zwraca powszechną uwagę. chmielona. _ Nareszcie p~n mnie poznali Wi-

- Nie mo)!ę zrozumieć, dla,czego ona - Tak, jestem podchmielona. Ale tam pana, panie poruczniku Bruce - po· 
się podoba mężczyznom. Uważam, że żądam, by pan to uczynił. Chyba, że pa· wiedziała - Jak się pan miewa? 
jest wvzywająca i wul(!arna. nu wcale na mnie nie. zależy. Bruce w:reszcie ią poznał. 

- Pani ma zupełną słuszność - od· - Pan.no Sylwio, protSzę się trochę Była to Alicja Margot, je.go pierw· 
powiedział Bruce, zdając sobie sprawę, zasta.nowi'ć. Ta pani, której zresztą nie sza miłość. Bruce był wówczas kadetem, 
że w ten sposób najłatwiej zdobędzie znam osobiście, siedzi w towarzystwie a ona uczenicą •szóstej klasy )!irnnazium. 
uznanie Sylwii. czterech mężczyzn. Nie ule0)!a wątpHwo· Później już nigdy się nie spotykali. Bru-

Wrócili do stolika. ści, że oni wystąpią w iei obronie. ce nie wiedział, że jef!o dawna Alicja 
Daisy Cort siedziała w pobliżu z - Pan się ich boi? - uśmiechnęła jest aktorką f~lmową i nazywa się obec.i 

czterema, przystojnymi. mężczyznami. się drwi~co. , . . . . nie Daisy Cort. I 
śmiała się głośno kokietując swych to-1 - Nie. Wszyscy, ktorzy mme bhzeJ - To doprawdy niezwykła niespo'­
warzys7.y, ' znają, wiedzą.:- że mi. nie brak odwag}. dzianka - Z'awołał - Strasznie się ciJ-

- Niech pan poprosi o koniak - po- 1 Ale tu chodzi o co mnego. Jestem oh· szę, żeśmy się spotkali. 
wiedziała Sylwia do młode·i!-O oficera. cerem i .nie ~olno mi obrażać kobi~·t. Gdv po paru minutach pl'zypomn~ał 

- Pani przecież ni)!dy nie pi;e - Sylwia m1fozała przez parę chwil. sobie Sylwię, odwrócił się i .stwierd~ił, 
zdziwił się. - Pójdę już - odezwała isię nagle. że stolik już jest pusty, 

- Ale dziś będe oićl - Dlaczego? Pozostał pl'lzy Daisy. 
Bruce przywołał kelnera. - Dlatego ,że p~n nie chce s~ełnić Pozostał przy Daisy. 
Sylwia wypiła kilka kieliszk0w. mej pro~by .. Zapewmam pana, że ~aden Od tego wieczoru nie rozstawał się 
Bruce opróżnił resztę butelki. z tych, 1ak ich pan nazywa, ba widam· już z nią. 

- Chcę tańczyć! 
Po kilku minutach siedzi·~li już 

sali dancingowej. 
I Gdy już mu szumiało w głowie, roz· ków, nie odmówiłby mi.„ _ Po roku piękna Daisy została panią 

na począł: . . Gdyby porucznik Br?ce bvł !rzeźwy, Bruce. 
- Kocham panią, panno Sylwio„. mewątphwie zdołałby się oprzec kapry· DOL. 
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